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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w mieiscu 5 centów 
Pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować, — 
keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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b zł 


Jednorazowe insaraty obliczają się pe 7 centów 
l kilkorazcwe po Ë ct, od miejsca jednego wiersza. 
Tysersty przyjmaje w Austrpi i Niemczech 
wszystkie szencye anonsów, we Franeyi w Paryżu 
| wpłacenie saone p, Adema é, Raa Glóment 4. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


„Dnia 9 kwietnia r. b. ustał księgosusz 
Panujący w powiecie Husiatyńskim, zatem 
ię! kraj na nowo wolny od zarazy. 
~ Owknięte były tą zarazą 2 miejseowości, to 
Jest Sidorów i Probuźna. Od czasu wybuchu 
zarazy, t., j. od 9 marca do 9 kwietnia r. b. 
Przy ogólnej liczbie bydła rogatego tych 
miejscowości ('130 sztuk rogacizny, 580 
sztuk owiec į 8 kóz) w 4 zagrodach zacho- 
rowało 7 sztuk, 7, tychże 4 padło, ubito zaś 
> Chore i 1 podejrzaną — ogólna strata 
Wynosi zatem $ sztuk. z powodu ustania za- 
razy w powiecie Husiatyńskim, znosi się 
okręg zarazy zaprowadzony w powiatach Hu- 
slatyńskim, Borszezowskim i Ćzortkowskim, 
oraz ograniczenie w ruchu bydła w tymże 
okręgu, tutejszem rozporządzeniem z dnia 

marca r. 1880 do |. 14.746 ogłoszone, i 
zezwala się, oprócz miejscowości okręgu za- 
razy z powodu księgosuszu w rossyjskiej 
Miejscowości Zawale ustanowionego, a obej- 
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Szczowskiego i kotzmańskiego, wolny ruch 
bydłem rogatem za przestrzeganiem postano 
wień $. 15, 16 i 17 ustawy z dnia 29 czerw- 
Ca r. 1868. Paragraf zaś 18 powołanej usta- 
wy względem obowiązku doniesienia o po. 
dejrzanych wypadkach choroby między ro. 
gacizną i nadal pozostaje obowiązującym 
Ponieważ Galicya i Bukowina wolne s} od 
zarazy, noszą się postanowienia rozporzą- 
dzenia e. k. Namiestnictwa z dnia 3 kwie- 
tnia r. b. do l. 16.392, nakazującego ZNİSZCZE- 
nie nawozu i mierzwy zebranej przy czy- 
szezemiu wagonów, schodów ramp i miejse 
gdzie bydło stało, lub wsadzone było do 
wagonow, „oraz odrażenie po każdorazowem 
użyciu schodów, po których bydło schodzi i 
wenodzi, jakoteż ramp i miejse, gdzie bydło 


| 


wsadzą się, wysadza i spędza, i wykonane 
Mają być na przyszłość postanowienia S$. 1i 
2 ustawy z dnia 19 lipca 1879. Dz. 1. 


„| rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
Sierpnia 1879 Dz. u. p. 109. Co się poda- 
Je do powszechnej wiadomości. 


-<mę: k- Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1880. 


i Jutro po 
mującego kilka miejscowości powiatu bor- czy 


BEDĘ Przewodnik naukowy i literacki, dadatek miesięczny do „Gazsty Lwowaki ej" olray= li 
muja cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od | styeznią dą końca || 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, ierwej "5 ad. Uroda 
30 et. 3 Przewodnik pronumerowamy osobno kosztuje & sł. 
AM W i W Prasa wiernokonstytucyjna lubiła 
CZESC NIEURZEDO A (zawsze chwalić się tem, co o niej 
nn A - piszą obce dzienniki. Niechżeby teraz 
Lwów, 20 kwietnia. zapisała przynajmniej najważniejsze 
głosy o najświeższem przesileniu, niech 
Wszystko, Co prasa wiernokon- | by przynajmniej żapoznała czytelników 
stytucyjna pisze 0 następstwach poli swoich z tem, co piszą o niej dzien- 


dmówienia funduszu dyspo- 
zamiarach tak hr. Taaf- 
jak i innych Ci ów gabinetu. 

feso jak i innych członków ga 
dano “tylko kollekcyę ploteezek, 
zbieranych po korytarzach budynku 
parlamentarnego i W przedpokojach 
jego sal konferencyjnych. To też co- 
dziennie przedstawia Się tam sytuacya 
w innem świetle; dziś ustępuje _aaty 
j jutro powtarza się ta wiado- 
W t iernokonstytucyjnych 


mość tylko 0 WIernc s 
lub koalicyjnych ministrach, dziś za- 


powiadają j 


tycznych o% 
zycyjnego 1 


rozwi 
wrót do dawnego stanu rze- 
— jednem słowem nie ma w tych 
wiadomościach nic nie już pewnego, 
lecz przynajmniej opartego na silniej- 
szej podstawie. Jest to po prostu 0d- 
gadywanie tego, Czego dotąd jeszcze 
nie ma, co dopiero po ukończeniu 
rozprawy szczegółowej nad „budżetem 
przybrać może kształty wyraźne. Oczy- 
wiście czego sobie kto życzy, to uwa- 
ża nietylko za możliwe lecz nawet 
blizkie urzeczywistnienia, więć prasa 
więrnokonstytucyjna częściej zapowia- 
da demisyę hr. Taaffego | powoławie 
gabineta z lewicy, aniżeli przeciwną 
kombinacyę. Jak dzis gab 


i 
inet lewicy 
przetrwałby jednę sesyę parlamentar: 
ną, kto zechciałby objąć tekę w ga- 
binecie  nieposiadającym większość! 


chyba tylko w razie szczególnie po- 
myślnego zbiegu przypadków, to nie 
wiele obchodzi proroków dziennikar- 
skich. A przecież jest to rzecz najwa- 
żniejsza. bo najpierw kombinacya mu- 
PI być możliwą a dopiero p$em mo- 
że stać się prawdopodobną. 


(niki węgierskie. Trudne to Zadanie. | 


| bo potrzebaby powtarzać wiele przy- 
| krych uwag a bardzo mało pochwał 
ly powinszowań. Tryumf lewicy w 
| głosowaniu nad funduszem dyspozy- 
|eyjnym nie mógł nikomu przedstawić 
|się inaczej, jak. tylko jako rezultat 
| przypadku, który jednemu stronnietwu 
| dał dotkliwą nauczkę o potrzebie pil. 
nego uczęszczania na posiedzenia a 
drugiemu pozwolił oddać się na chwiię 


| 


iluzyi, że wracają czasy dawnego pa- | 
ązanie parlamentu , | nowania nad sytuacyą. Wiele obcych |wica. chociaż nie daje tego poznać, 


bardzo poważnych organów nie bie- 
rze nawet na seryo przesilenia, które- 
go źródłem był prosty przypadek, 
ślepy traf parlamentarny. Nie rezultat 
głosowania mógłby zdaniem tych or- 
ganów skłonić hr. Taaffego do usu- 
nięcia się, lecz prędzej już fakt, że 
mniejszość wystąpiła z otwarzie sfor- 
mułowanym wyrazem nieufności, co 
stanowi cios dla idei koalicyjnej. 
W takim wypadku jednak przesilenie 
byłoby uzasadnionem nawet w razie 
uchwalenie funduszu dyspozToyywa go 
| (jo  najdobiwiej | euarakieryzwie 
wątpliwą doniosłość i wartość oyum- 
fu lewicy. to jej niepewność 9 pray- 
szłym biegu wypadku. W wojnie zwy- 
cięzea dopiero po rozbiciu imieprzyja- 
cielskiej armii układa dalsze plty z3- 
stosowane do sytuseyi i stosunków, 


w parlamencie zaś zwycięzca Misi 


mieć plan juź naprzód ułożony; tak, 
żeby po skonstatowania zwycięztwa 
nikt nie był w niepewności, Go teraz 
nastąpi. A któż w całej lewicy, nis 
wyjmując nawet jej głównego wodza 


DZIECIĘ MADONNY 


PPE WATA NE 


fi: 
(Ciąg dalszy.) 

Maurizio prawie nie nie robił; cała jego 
praca ograniczała Się na kilku głowach ko- 
biecych , rozpoczynany ch i nie kończonych, 
które sam rozbijał na drobne kawałki. Cho- 
dziłem do jego pracowni i byłem przytomny 
tym szamotaniom się szlachetnej duszy; Mau- 
rizio wychudł i zmienił się tak, że nie wie- 
dząe o walce, jaką staczał ze złą namiętno- 
ścią, sądziłem, że nosi w sobie zaród Śmier- 
telnej choroby. | 

Raz, gdyśmy jak zwykle zebrani byli 
koło Marietty wieczorem, czułem się nieco 
zmęczony czytaniem i oddałem książkę Ro- 
sinie. Ozytaliśmy niektóre pieśni Dantego — 
Rosina trafiła na miejsce : > 


Io era tra color, che son sospesi, 
E Donna mi chiamò beata e bella... 


„Błądziłem wśród tych, 
szeni pomiędzy niebem a ziemi 
mnie niewiasta błogosławiona j 
że błagałem ją, aby mi rozkaz 
jej błyszczały bardziej aniżeli g 
częła swoją powieść „głosem ci 
kim, głosem anielskim..... 

„O! szlachetna duszo z Mantui, ty, 
której sława trwa jeszcze na Świecie i trwać 
będzie, póki nie zginie ziemia | Szczęście od- 
wróciło się od przyjaciela mego ; stoi on te- 
Taz na pustem wybrzeżu, i od trwogi Ślad 
dalszej drogi zatracił... Obawiam się, czyli 
Już nie zgubiony, czy posłyszawszy o jego 


co są zawie- 
a, i zawołała 
piękna, tak 
ywała; oczy 
wiazdy, i Za- 
chym i słod- 
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eierpieniach Ww 
bywam mu 
jem gładkie 
w twojej 
przeto pociesz 
która cię szlę 


niebie, już nie za późno przy- 
W pomoc! Idź, i słowem two- 
m i pięknem, i wszystkiem, 60 


oną była. Ja jestem Beatryczą, 
do niego, przychodzę z miej” 
Th „dokąd dążą tęsknoty ludzkie, a miłość 
skłoniła mnie do przemówienia....* f 
Zez cały czas Maurizio nie spuszczał 
z oka czytające, Była tak piękną, jakby rze- 
Gzy wiście były ową Beatryczą, co spłynęła Z nle- 
ba „dokąd dążą tęsknoty ludzkie“. Przy koń- 
cu ostatniej strofy głos jej zmienił modula- 
cyę, zniżył się, opuściła książkę na kolana i 
ręką zakryła Oczy... 
~ , duż wtedy musieli wiedzieć, że się Ko- 
chają.... Długo milezeli, jakby za wzajewnem 
porozumieniem, milezeli i walczyli sami Z 80” 
bą — ale zdradzało ich wszystko... Nawet 
Ginewra, zdaję się, zaczynała się czegoś do- 
myślać — tylko ja stary... stary waryat nie 
nie widziałem |... 
_ Nie wiem, kiedy i jak wyznali sobie na- 
wzajem, że się kochają... Musiało to być 
wtedy, gdy zauważyłem, że Rosina stała się 
spokojniejszą i wróciła do dawnego trybu ży- 
cia, wypiękniała bardzo, i zmieniła się = 
była to pora największego rozkwitu jej pię- 
kności. Zawsze największym jej urokiem była 
ta nadzwyczajna , nieokreślona czystość Spoj- 
rzenia, do której przybyła teraz dziwna mięk- 
kość i słodycz. Było fo zawsze dziecko Ma 
donny, ale pierwsze tchnienie ziemi ogarnia- 
ło ją... Moja czysta, biała, niewinna gołąb- 
ka, kochała miłością ezystą, idealną, jestem 
tego pewny; nie walczyła z uezuciem bo to 
było niepodobna... Nie znała życia — na wy- 
żynach miłości wyjątkowej, nadludzkiej, checia- 
ła pozostać na zawsze... A 
Najlepszym dla mnie dowodem jej nie- 
winności było, że się w niczem nie zmieni- 
ła wobec Ginewry — patrzała jej wprost w 


Mocy leży, nieg mu pomoc, abym | 


j oczy... Widzi pan... my takich uczuć zro- 
|zumieć nie możemy, ale widać, że istnieje 
| na świecie miłość taka — po prostu anielska ... 
| Jednak (Ginewra zaczynała być Gor3z 
| dziwniejsza.... Przychodziła do nas coraz CZĘ” 
| ściej , szezególniej wieczorem. gdy mogła za- 
stać Maurizia, ale już nie mówiła Z Rosiną, 
choć nie spuszczała jej z oka. Czasem chwy- 
cila ją za ręce, spojrzała bystro w oczy, jak- 
| by chciała coś powiedzieć — ale wnet opusz- 
jczała dłonie i głowę schylała mimowoli.... 
| — Nie — szeptała — to być nie może I 

Między mężem a żoną doszło kilka razy 
do wybuchu. Wszedłszy raz do pracowni Hau- 
rizia, zastałem go chodzącego po pokoju bla- 
dego, z zaciśniętemi ustami, a był już tak 
doprowadzony do ostateczności, że nawet obe- 
eność moja go nie wstrzymała. 

Ginewra widać zrobiła mu scenę Za- 
zdrości — i wszedłem na to, gdy mu oświad- 
czała, że nam wypowie mieszkanie. Siedzia- 
ła pod oknem, tyłem do mnie, tak, 46 nie 
mogłem dojrzeć jej twarzy. ; e 

— Ginewro — mówił rzeźbiarz — Ble 
doprowadzaj mnie do zapomnienia, nie dra- 
żnij mnie... mówię ci... nie drażnij mnie | 
Dusza moja jest dziś jak pies na łańcuchu , 
jak pies wściekły... Przechodz ostrożnie koło 
|mnie... i milezi.. a tym ludziom, których 
kocham, którzy mnie rozumieją, Z którymi 
mam chwilę wytehnienia w mojem ciężkiem 
Życiu, daj pokój.... . 

Odpowiedź żony była zrazu mewy- 
raźna.... l 

— Kiedy tak — krzyknęła wreszcie = 
kiedy tak... to dobrze... bardzo dobrze. Już 
teraz na nie uważać nie będę!... 

Wtedy pierwszy raz przejrzałem trochę 
prawdę... Myśl, że Maurizio kochać może 
"Rosinę, przeszyła mi serce, postanowiłem na- 
tychmiast opuścić ten dom, uciekać z nią 
jak najdalej... 


dr. Herbsta, wiedział w chwili głoso 
wania nad funduszem dyspozycyjnym 
lub może teraz przynajmniej, co po 
tem nastapi, co dalej czynić należy? 
Stała się rzecz anormalna wobec ca- 
łej praktyki parlamentarnej: stronnie- 
two zwycięzkie ogląda się na pokona- 
aego przeciwnika i z jego luźnych u- 
wag, niemal z giestów jego koryfeu- 
szów stara się odgadnąć, jakie będą na- 
stępstwa tego osobliwego zwycięztwal 
Wartoż to było tak silnie klaskać w 
dłonie i witać uchwałę odmowną fre- 
netycznemi, jak mówią sprawozdania, 
okrzykami radości? Czy stosowne 
było takie pravczuwanie tryumfu we 
wszystkich organach, żeby potem tem 
więcej na jaw wyszła niemoc i nie- 
poradność ? A i to być może, że le- 


już dzisiaj boi się własnego zwycięz- 
|twa i radaby wymazać swój tryumf 
| ostatni z kroniki parlamentarnej. Qa- 
binet z lewicy nie ma va razie pun- 
|ktu oparcia, nowe wybory to broń o- 
bosieczna, z którą trzeba ostrożnie 
się obchodzić, a gabinet złożony z 
|samych członków prawicy, to nieza- 
wodnie rzecz daleko nieprzyjemniej- 
sza niż gabinet koalicyjny, w któ- 
rym lewica miała połowę tek, który 
lojalnie i szczerze starał się usunąć 
|esszelkie jej obawy i solennemi zape- 
| wnieniami dawal dostateczną rękojmię, 
że nie myśli aui o deklaracyi sejmu 
| czeskiego. ani o artykułach fundamen- 
talnych. 
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KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 18 kwietnia. 


(Ry Na posiedzeniach Koła polskiego 
ij i iż b. m. toezyły się rozprawy szcze- 
gółowe nad pojedyńezemi pozycyami budże- 


Nic o tem nie mówiąc, zacząłem szu- 
kać mieszkania... 

Tymczasem postępowanie Ginewry było 
takie, jakby już zupełnie odeszła od rozumu. 
| Objawy rozpaczy u tej kobiety silnej, pełnej 
życia, « opuszczonej zupełnie, musiały być 
niezwykłe i straszne... 

Pierwszej nocy podobno nie wróciła 
wcale pod dach męża — drugiej nocy po- 
szła jak zwykle na zabawę i do rana widać 
jej nie było. Dnia tego wstałem bardzo rano 
i miałem już wyjść na miasto. gdy usłysza- 
łem na schodach stąpanie ciężkie, przerywa- 
ne westchnieniami i ezemsić, co graniczyło 
ze śmiechem i łkaniem. Wybiegłem na ko- 
rytarz — bo było coś w tym głosie, eo mro- 
zem. przeszywało kości — w półzmroku do- 
strzegłem signorę Ginewrę, która szła niepe- 
wnym krokiem, opierając się o ściany rę- 
koma , zataczając się... W tej chwili i Rosi- 
na otworzyła drzwi, aby zobaczyć eo się 
dzieje... Z drugiego końca korytarza, z pra- 
cowni wychodził Mawrizio.... Nieszczęśliwa, 
która była pijana, miała jakby ehwilowe po- 
czucie swego poniżenia , chciała uciec przed 
mężem — odepchnęłz Rosinę, weszła do jej 
pokoju — tam znowu przytomność ją opu- 
ściła , zatoczyła się, i padła jak martwa na 
jej łóżko. Maurizio wbiegł za nią, włosy mu 
się zjeżyły na głowie, na twarzy bladej wal- 
ezyły uczucia gniewu, nienawiści i pogardy: 
nieprzytomny prawie, chciał rzucić się na tę 
kobietę; ale nagle pomiędzy nim a nia sta- 
nęła Rosina... Wyglądała doprawdy jak anioł 

SA ; i i 0 
stróż, co skrzydłami zasłania i 
Instynktem kobiecym wiedzi WE 
koronkę na twarz Gine mA S sarrio 
miona, aby ni Ares ec xa- 
żyć się do niej... mogi anl zbli- 

Widząc ją tak 
i niewinną obo 
ka słów niewy. 


piękną, młodą, śwież 
k tamtej, Maurizio rzucił KIE 
raznych, kolana się pod nim 


tu. Koło upoważniło p Euzebiusza Czerkaw- 
skiego do zabrania głosu przy dziale wyda- 
tków ministerstwa oświaty, a to przy tytule 
2. „nadzory szkolne”, celem wytknięcia, iż 
ustawa o nadzorach szkolnych nie jest nale- 
życie wykonywaną ze strony rządu, z powodu 
niedostatecznych funduszów wyznaczonych 
ze skarbu państwa. Dalej upoważniono p. 
Chełmeckiego na jego żądanie do zabierania 
głosu przy tytule 9tym wydatków w temże 
ministerstwie, dla wykazania potrzeby wy- 
znaczenia funduszu na lepsze wynagrodzenie 
nauczycieli religii w szkołach ludowych. Na- 
stępnie Koło uznało potrzebę upominania się 
o powiększenie uposażenia uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, gdyż n. p wydziałowi medy- 
cznemu nie dostaje wielu urządzeń potrze- 
bnych do należytego wykładu nauki; nie- 
które budowie n. p. oranżerye ogrodu bota- 
nicznego grożą upadkiem, co musi ze sobą 
pociągnąć zmarnowanie bogatego materyału 
naukowego nawet ze szkodą skarbu państwa; 
również brak odpowiedniego laboratoryum dla 
anatomii patalogicznej i t. d. W skutek cze- 
go p. Dunajewski zabierze głos przy odpo- 
wiednim tytule wydatków. Wreszcie Koło u- 
chwaliło wnieść rezolucyę dopominającą się o 
wstawienie w budżet kwoty na wynagradza- 
nie nauczycieli za wykład w szkołach śre- 
dnich historyi kraju. 

W dniu 14 b. m. Koło polskie odbyło 
posiedzenie, lecz przebieg i rezultat narad 
postanowiono zachować w tajemnicy. 

Na posiedzeniu d. 16 b. m. rozważano 
położenie polityczne powstałe w skutek od- 
mówienia gabinetowi hr. Taaffe funduszu dy- 
spozycyjnego przez przypadkową większość 
Izby, złożoną ze stronnictw lewicy, które 
przez tę odmowę zamierzyły dać mu wotum 
nieufności. Po ocenieniu wszystkich na- 
stępstw ustąpienia ministerstwa Taafiego po- 
śród teraźniejszych stosunków i po wysłu- 
chaniu sprawozdania swej komisyi parlamen- 
tarnej o postanowieniach co do zachowania 
się innych stronnietw prawicy, Koło powzię- 
ło następującą uchwałę: Koło polskie poczy- 
tuje wynik głosowania w Izbie poselskiej 
nad funduszem dyspozycyjąym za przy 
padkowy, życzy sobie, ażeby rząd 
ztego powodu nie ustępował i 
pozostanie wobec niego nadal 
w tym samym stosunku eo do- 
tychczas, a mianowicie użyczy mu po- 
parcia do przeprowadzenia w Izbie budżetu, 
przedłużenia traktatu handlowego Austryi z 
państwem niemieckiem, projektu ustawy o 
połączeniu sieci kolei żelaznych austryaekich 
z serbskiemi, układu względem żeglugi na 

' Elbie, wreszcie uchwalonego już w komisyi 
projektu ustawy o taksach wojskowych. Je- 
dnak nie wyklucza to stawiania i uchwala- 
nia wszelkich zmian i poprawek, które się 
okażą potrzebnemi. 

Nareszcie uchwaliło Koło głosować za 
wszystkiemi rezolucyami postawionemi przez 
posłów czeskich przy budżecie ministerstwa 
oświecenia, które mają na celu przeprowa- 
dzenie równouprawnienia języka czeskiego 
jako wykładowego w szkołach średnich i u- 
niwersytecie w Czechach i Morawii. 

Dla poparcia rezolucyi o uzupełnienie 
uniwersytetu lwowskiego wydziałem medycz- 


ugięły, zsunął się na podłogę do nóg Rosi- 
ny, i zakrywając twarz w dłonie, gorzko za- 
łakał... 


Musiał to być, panie, widok bardzo smu- 
tny i straszny, kiedy słysząc łkanie, które 
mu rozdzierało piersi, mnie nawet, staremu, 
łzy puściły się z oczu.... Rosina już była przy 
nim, nie mogła znieść tego, uklękła i uca- 
łowała go, a pewny jestem, że w tym poca- 
łunku nie było grzechu. 

— Nie płacz Maurizio — mówiła — 
nie płacz.... nie płacz... — i skinęła na mnie, 
abym wyszędł. 

Zrozumiałem , że nie chce, abym pa- 
trzał na jego poniżenie i hańbę, i odszedłem... 

„..0t, cóż panu więcej powiem ? Żem 
był słaby, i dla niej, i dla niego... Po tem, 
co zaszło, nie miałem serca ich rozłączyć ; 
wiedziałem, że już dla niego nie ma innego 
szczęścia, jak czasem spojrzeć na nią.... Było 
to szaleństwo z mojej strony, nigdy sobie tego 
nie daruję. 

Czas jakiś zdawało się, że wszystko 
wróciło do dawnego porządku; i było nawet 
lepiej. Ginewra nagle spokorniała, mało wy- 
chodziła z domu; była ciągle mileząca, po- 
sępna, ale łagodna — unikała nas, wygląda- 
jąc jak pies skarcony, co się tuli do kątów. 
Czasem, gdy patrzała na Maurizia i na Rosinę, 
jakieś dziwne światła błyszczały w jej ciem- 
nych oczach; ale nie nie mówiła. 

Nie wiem, jakie tam myśli powstawały 
w jej głowie; ale dnia jednego oświadczyła 
nam, że musi wyjechać do Lukki na dwa lub 
trzy dni, do chorej ciotki, że nie potrzebuje 
nikogo, sama sobie da rady, i wyj-chała. 

. Ciężko mi mówić o tych dniach — co 
się stać miało, to się stało... Któż mógł prze- 
widzieć, Boże! któż mógł ? 


(Dokończenie nastąpi,) 


nym, wniesionej przez komisyę bndżetową, 
upoważniono do przemawiania w Izbie w 
razie potrzeby pp. Euzeb. Czerkawskiego i 
Hausnera. 

Na posiedzeniu 18 b. m. Koło obrado- 
wało dalej nad szczegółowemi pozycyami 
budżetu. Postanowiono przedstawić Izbie nie- 
właściwe postępowanie inspektorów podatko- 
wych, które szkodliwie wpływa na rozwój 
przemysłu; wykazać niezgodne z ustawą po- 
stępowanie władz przy oszacowaniu dochodu 
z gruntów i przypomnieć przytem interpe- 
lacyę wniesioną dawniej przez Koło, na któ- 
ra dotąd nie odpowiedziano. Zabrać mają 
głos w tym celu: eo do pierwszego przed- 
miotu p. Rappaport, co do drugiego p. Haus- 
ner. W końcu upoważniono ks. Ruczkę na 
jego żądanie do podniesienia niezgodnego z 
ustawą wymiaru ekwiwalentu od probostw. 


Paryż, 16 kwietnia. 


(B.) Dość rzucić okiem na dzienniki 
tak zwane półurzędowe, aby postrzedz , jak 
nadzwyczajne zamięszanie i rozpaczliwy pra- 
wie kłopot panuje na wyżynach rządowych. 
Rząd widocznie sam już nie wie, co zrobić 
z dekretami 29 marca, które w nieszczęśli- 
wej chwili podpisał. Tak zwane „istniejące 
prawa* rozpływają mu się w rękach jak 
mgła, na której oprzeć się a tem bardziej 
zbudować przyszłości nie podobna. Nie podo- 
bna mu także nie wiedzieć, że z odpowie- 
dnią miarą roztropności, rząd nie kierowany 
ślepemi namiętnościami byłby od razu spo- 
strzegł, gdzie go może zaprowadzić taka nie- 
słychana dotąd polityka. 

Jeżeli dobrze zrozumieliśmy wczorajszą 
Republ. française, rząd miał zamiar zażądać 
od Izb, żeby ustawą nadały mu władzę de- 
cydowania ostatecznie i samowładnie w każ- 
dej sprawie. Doprowadziłoby to do takich 
samych rezultatów jak w kwestyi amnestyi. Zo- 
baczylibyśmy rozmaite kategorye upoważnio- 
nych i nieupoważnionych zgromadzeń, ale 
tylko stosownie do widzimisię albo mniej 
więcej dobrego humoru samego gabinetu. 
Rep. fran. naturalnie gwałtownie powstaje 
przeciw takiemu sposobowi rozstrzygnięcia 
tej trudności, jaka się tu przedstawia, oskar- 
żając p. Flourens, dyrektora wydziału wy- 
znań, o autorstwo tego potępianego przez nią 
pomysłu. Według organu p. Gambetty ten 
sam p. Flourens pośrednio miał się przyło- 
żyć do przyjęcia przez ministra spraw we- 
wnętrznych owego „niedorzecznego* wyro- 
ku, którym Rada stanu uświęciła niezawi- 
słość funduszów zbieranych przez prywatne 
składki na cele dobroczynne, które według 
zdania oportunistów powinny być oddawane 
do samowolnego rozporządzenia władzy rzą- 
dowej. 

Gniew Republ. fran. każe się domy- 
ślać, że gabinet poznawszy, że za daleko po- 
sunął się w ustępstwach uezynionych więk- 
szości Izby, zamierza nie spieszyć się Z za- 
stosowaniem dekretów 29 marca w terminie 
oznaczonym i zostawić czas zgromadzeniom 
nieupoważnionym, dopóki drogą parlamen- 
tarną nie zostanie uregulowaną sprawa, dla 
której trzeba było wskrzeszać dawno wygasłe 
prawa. Republ fran. nie chce pozwolić rzą- 
dowi naprawić błąd popełniony, i zapowiada 
mu, że jeżeli przedłoży Izbie projekt usta- 
wy, którą chce się posłużyć w miejsce de- 
kretów 29 marca, to może być pewnym, 
że znajdzie większość przeciw sobie. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady ga- 
binetowej pod przewodnictwem p. Freycinet, 
zajmowano się wyłącznie temi groźbami or- 
ganu p. Gambetty. Naturalnie wobec tej 
groźby p. Lepere nie będzie śmiał zrzec się 
dekretów 29 marca i poprzestanie na usu- 
nięciu dyrektora wydziału wyznań, p. Flou- 
rens, który się tak bardzo niepodoba przy- 
wódzcy większości. 

Nie długo wypadnie może przypuścić, 
że już nie ma wcale Franeyi. Rep. fran. 
donosi, że prezes rady i minister spraw za- 
granicznych p. Freycinet wydał okólnik do 
ambasadorów i posłów przy dworach zagra- 
nicznych. aby w miejsce dotychczasowego 
tytułu reprezentantów Francyi, we wszystkich 
urzędowych dokumentach podpisywali się : 
ambasador, albo poseł Rzeczypospolitej fran- 
cuskiej. Rozporządzenie to stósuje się także 
do wszystkich urzędników tak w kraju jak 
za granicą. Nadto w miejscu urzędowania 
swego w obcych krajach, ambasady, posel- 
stwa i konsulaty mają zaprowadzić tarcze z 
wyobrażeniem głowy Republiki w takiej for- 
mie. jak jest używana na monetach, pomni- 
kach i w biurach urzędowych we Francji. 

Grono dobroczynnych osób stowarzy- 
szyło się w celu urządzenia publicznej sprze- 
daży przedmiotów sztuki na dochód wolnych 
szkółek zakładanych przez kongregacye du- 
chowne, które zostały wydalone z szkółek 
miejskich, przerobionych na cywilne. Wiel- 
ka liczba malarzy i rzeźbiarzy pospieszyła z 
ofiarowaniem dzieł swoich na ten cel dobro- 
czynny. Otóż p. Ullyse Parent wystąpił w Ra- 
dzie municypalnej z projektem, aby każdy 
artysta, malarz, rzeźbiarz lub rytownik, któ- 
ry w jakibądź sposób przystąpił do składek 


R 


zbieranych na korzyść szkół chrześciańskich, 
został raz na zawsze wykluczony od kon- 
kursów wyznaczanych przez miasto i nigdy 
nie otrzymał zamówień jakichkolwiek robót 
dla miasta, ani żadne jego działo nie zostało 
z funduszów miejskich zakupione. Bodaj to 
republikańska tolerancya ! 


'Rada państwa. 


(LXXIV posiedzenie Izby poselskiej.) 


+4 Wiedeń, 16 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes Uoroni- 
ni zagaja posiedzenie o godz. 11. 

Po wstępnych formalnościach Izba 
przystępuje do porządku dziennego. 

Idzie nasamprzód pierwsze czytanie 
traktatu z Niemcami o żegludze na dabie. 
Na wniosek posła Riegera przekazano go 
komisyi do spraw dróg wodnych. 

Następuje ciąg dalszy szezegółowych 
rozpraw budżetowych, w których z «olei 
idzie etat ministerstwa obrony krajowej. 

Tytuł szy: (kierownictwo centralne) 
148.000 zł. zgodnie z preliminarzem rządo- 
wym. 

Pos. Hoffer mówi o niebezpieczeń- 
stwie zagrażającem armii z żądań co do 
znarodowienia szkół, albowiem po zaspoko- 
jenia tych pretensyj w zwykłych zakła- 
dach naukowych wnet wystąpionoby z żąda- 
niem utworzenia narodowych szkół wojsko- 
wych. 

Tytuł lszy bez zmiany przyjęto, tu- 
dzież tytuł 2gi: na wojska obrony krajowej 
3,889,040 zł., t. j. o 15.000 zł. mniej od 
preliminarza rządowego, bez dyskusyi. Žara- 
zem uchwalono rezolucyę, wniesioną przez 
komisyę budżetową: „lzba wynurza nadzieję, 
że większy o 390,450 zł. wydatek na ćwi- 
czenia wojskowe, mający przyczynę w prze- 
dłużeniu tych ćwiczeń o trzeci tydzień, i 
w tem, że wojska liniowe będą brały w nich 
udział, w r. 1881 zupełnie eo do powiększe- 
nia swego ubędzie.* 

Tytuł 3ci na koszta rekrutacyi, klasy- 
fikacyi koni, kontroli i t. d. 53,000 zł. t. j. 
o 5,270 zł. mniej od preliminarza rządo- 
wego. 

Pos. Obentraut mówi o niewłaści- 
wym stosunku węgięrskiego kontyngensu 
rekruta do austryaekiego , tudzież o wielkiej 
śmiertelności w armii. » 

Pos. Kozłowski mówi o wielkich 
dla rolniezej ludności niedogodnościach z do- 
tychczasowej praktyki przy klasyfikacyi koni, 
mianowicie: że konie uznane za niezdatne 
nie są odrazu wypuszczane z ewidenoyji, lecz 
trzeba z niemi po raz drugi stawać; że 
okręgi klasyfikacyjne są zbyt wielkie; komi- 
sya klasyfikacyjnag powinna właściwie zjeż- 
dżać do każdej Brfiny, albo okręgi klasyfika- 
cyjne powinny składać się co najwięcej 
z trzech gmin; sprowadzanie koni z wielu 
miejscowości jest połączone z niebezpieczeń- 
stwem rozszerzenia zarazy, z stratą czasu 
ludzi i ko$Q,na samą już podróż, a w razie 
opóźnienia dłę komisyj z większą jeszcze 
stratą czasu i Z wielkiemi niedogodnościami: 
nakoniec, że czas stawania z końmi do kla- 
syfikacyi powinien przypadać w porę nie tak 
pilnych „prae w polu. 

Minister dr. Ziemiałkowski (wedle 
stenogramu): W odpowiedzi na wywody po- 
sła Obentrauta mogę oświadczyć w zastęp- 
stwie kolegi mojego, pana ministra obrony 
krajowej, że już w tych dniach wniosę do 
wys. Izby nowelę do ustawy o sile zbrojnej, 
w której, jak mniemam, szanowny poseł 
znajdzie zaspokojenie swych życzeń Jakkol- 
wiekbądź, rozprawy nad tą nowelą będą mo- 
że sposobnością do uczynienia zadość innym 
także życzeniom. (o się tyczy wywodów 
szanownego posła z Galieyi, poruszone prze- 
zeń niedogodności przy klasyfikacyi koni są 
ministerstwu obrony krajowej z ianych tak- 
Że źródeł znane, a ministerstwo pilnie w po- 
rozumieniu z namiestnietwami i komendami 
generalnemi zajmuje się zaprowadzeniem 
oszczędności, gdzie tylko można, o ile to 
stać się może bez znacznego przymnożenia 
skarbowi kosztów i bez szkody dla samej 
sprawy. (Brawo, brawo g wszech stron.) 
Mogę przeto zapewnić szanownego posła, że 
i te niedogodności, o których właśnie mó- 
wił, będą przedmiotem zastanowienia i 
uwzględni się je w miarę możności. (Brawo, 
brawo. a wszech stron.) 

Pos. Hackelberg przemawia za 
ulgami na rzecz organów autonomicznych, 
które zbyt są obarczone trudami w poruczo- 
nym zakresie działalności przy rekrutacyi 
1d: 

Tu na wniosek pos irocholskiego 
zamknięto dyskusyęę i uchwalono tytuł šeci 
bez zmiany. 

Niemal bez dyskusyi, bo po kilku uwa- 
gach tylko jednego mowcy z lewicy, uchwa- 
lono resztę tytułów w etacie ministerstwa o- 
brony krajowej zgodnie z preliminarzem rzą- 
dowym, mianowicie: na strzelnice 517 zł., 
na fundusze wojskowe 32.700 zł, na straż 


wojskowo-policyjną 74.600 zł. i na żandar-: na). Zkądże tedy, 
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meryę 4,100.000 zł.; tudzież dział docho- 
dów ministerstwa obrony krajowej w ilości 
32.800 zł. 

Następuje etat wydatków ministerstwa 
oświecenia i spraw duchownych. 

Tytuł tszy: kierownictwo centralne 
251.000 zł., t. j. o 86 zł. mniej od prelimi- 
narza rządowego dla zaokrąglenia pozycyi. 

Zapisali się do głosu za wnioskami ko- 
misyi (t. j. za dodanemi do etatu tego rezo- 
lucyami wyrażającemi niektóre żadania cze- 
skie) pp. Ryszard Clam-Martinic , Pfig] i 
Rieger; przeciw wnioskom komisyi pp. Cze- 
dik, Wnrmbrand, Beer, Kd. Süss, Jaques, 
instkandl, Ioffer, Russ, Bareuther. 

Pos. Gzedik: Po tem, cośmy usłyszeli 
z prawicy w dyskusyi ogólnej, nie ma już 
wątpliwości, że w sprawach oświecenia pu- 
blieznego mieści się główny punkt niejasnego 
dotychczas, bo mało wyjawionego programu 
naszych przeciwników. Chodzi tu o spełnie- 
nie życzeń objawionych w komisyi budżeto- 
wej i sformułowanych w rezolucyach, które 
wszystkie polegają na kwestyi języka po szko- 
łach. Chodzi tu o połączone z temi życze- 
niami znaczne wydatki, i dlatego już nale- 
żałoby się zastanowić, czy to zgadza się z 
powszechną dążnością obniżenia budżetu. 
Jestem też przekonany, że niejeden zakład 
naukowy wcaleby nie istniał, gdyby nie było 
zamiaru uczynienia zeń dźwigni dla kwestyi 
językowej w duchu żądań naszych ziomków 
pochodzenia słowiańskiego. Nie pytają oni, 
czy szkoła potrzebna; dość, że szkoła jest, 
aby natychmiast przyczepić do niej żądania 
językowe. Winienem jednak przyznać, że 
wobec niezwykłego znaczenia kwestyi naro- 
dowościowej w Austryi punkt kosztów nie 
byłby główną przeszkodą. gdyby nim oku- 
pić można pokój wewnętrzny. Ale tak nie 
jest; gdyż owszem waśnie narodowe w ten 
sposób stałyby się nieustannemi. Co się ty- 
czy szczegółowo szkół średnich i wyższych 
zakładów naukowych, zadaniem ieh jest 
kształcić młodzież dla przyszłej działalności 
praktycznej. Muszę przypuścić, że system 
dziś zażądany po dwu dziesiątkach lat bę- 
dzie potępiony przez samychże narodowców, 
gdy synowie ich nie będą mogli podjąć kon- 
kureneyi na polu praktycznem. Dotychczas 
synom Czech, bądź pochodzenia niemieckie- 
go, bądź słowiańskiego, inne kraje stały 
zupełnie otworem. Czyż nie pamiętamy 
wybornych słów pierwszego w erze konm- 
stytucyjnej ministra sprawiedliwości, któ- 
ry wskazał na „wielki eksport inteligencyi 
z Cch“. pod względem urzędników są- 
dowych i politycznych. I ezyż w roku 
1850, gdy Węgry były administrowane 
przez urzędników austryackich, nie byli w 
Węgrzech po największej części synowie 
Czech? I czyż Węgrzy nie nazywali urzędn.- 
ków czeskich „huzarami Bacha“? 
Jeśli zaś nasi ziomkowie pochodzenia sło- 
wiańskiego przeprowadzą swoje życzenia, zam- 
kną wszelkie pod tym względem widoki na 
przyszłość. Schuselka, chcąe scharakteryzo- 
wać wpływ Czech na Austryę, napisał w 
pewnej broszurze, że za czasów ministerstwa 
Kolowrata potrzeba było tylko listu: „Eks- 
celencyo! Nazywam się Wacław i proszę o 
opróżnioną posadę hofrata"*, aby posadę tę 
otrzymać. (Obruszenie na ławach czeskich). 
Mowca przytacza także rozmowę z św. p. 
Gołuchowskim, który mu powiedział, że naród 
jego (polski) posiada łatwość w przyswajaniu 
sobie języków i że jest bardzo za wyuczeniem 
się języka niemieckiego; dlatego posyła sy- 
nów do niemieckiego gimnazyum we Lwowie, 
a po polsku uczą się w domu. Panowie! Je- 
steście patryotami, chcecie silnej Austryi. 
Pozostawcie tedy państwu język państwowy; 
nie Dolna lub Górna Austrya, nie Tyrol, nie 
Dalmacya, nie Czechy, nie Morawa, nie Sziązk, 
ani też Galicya ani Bukowina nie są ojczyzną 
austryacką, lecz cała Austrya. (Huczne bra- 
wo! z lewicy). 

Pos. Ryszard Clam-Martinic w 
bardzo obszernym wywodzie powiada: Zaj- 
muje nas dziś kwestya stanowiąca czynnik 
potęgi Austryi, a to nie w tym tylko duchu, 
że wiedza jast potęgą. lecz i w tym, że ob- 
fite i niewyczerpane źródło sił, a więc także 
potęga państwa, płynie z zaspokojonych słu- 
sznych żądań i pragnień jego ludów. Na ża- 
dnem prawie polu życia publicznego nie obja- 
wia się tyle przeciwieństwa w zapatrywaniach i 
żądaniach, jak w dziedzinie oświecenia pu- 
blicznego. Mamy przed sobą budżet mini- 
sterstwa oświecenia i spraw duchownych. 
Wyznaję, że czuję głęboki wstręt ku budże- 
towi, który między dochodami państwa wy- 
mienia proceuta od obligacyj funduszów re- 
ligijnych i dochód z dóbr tegoż funduszu, 
które przecież były i są mieniem kościelnem, 
ku budżetowi, co dalej między dochodami 
wymienia podatek, który pod względem su- 
rowości i braku kontroli jest prawdziwym 
unicum i równa się konfiskacie majątku. Zwra- 
cając się ku tej części budżetu, która obejmuje 
wydatki na oświecenie publiczne, mowca w ogól- 
ności przyznaje, iż w ostatnich lat dziesiątkach 
wiele na tem polu zdziałano; postęp ten je- 


dnak jest sainicyowany przez gabinet, który 


d'iś jest p.zedmiotem obelg i przez najwię- 
cej znienawidzonego męża stanu (Lwa Thu- 
wbrew temu postępowi, 
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obiawia się tyle skarg i tyle życzeń co do 
zmian własnie na tem poln ? Przyczyna jest ` 
ta, że pominięto pawne zasady cv do natury i 
zadania szkoły i zadania paustwa w sprawach 


szkolnych. Rodzice mają naturalne prawo 
swobody w wychowywaniu dzieci; jest to 
zarazem naturalny ich obowiązek. Ani pra- 
wa ani obowiązku tego nikt znieść nie mo- 
że, trzeba je zachować nietknięte, tem wię- 
cej u DAS, gdzie mamy przymus szkolny Tu 
baczyć potrzeba, aby szkoła nigdy nie sprze- 
ciwiała się duchowi i intencyi rodziców. 
Szkoła bierze odpowiedzialność w dwu kie- 
runkach : żeby prowadziła umysł dziecka 
do poznania odwiecznej prawdy, a serce je- 
go do zamiłowania z zasadach moralnych i 
żeby dała dziecku wiadomości te, których 


mu potrzeba w przyszłym zakresie działalno- 
ści. Szkoła nie powinna dawać ani mniej 


ani więcej, mianowicie także nie powinna 
dawać niczego innego. U nas atoli szkoła 
pod jednym względem daje nam za mało, 
pod drugim względem za wiele, a mianowi- 
cie także rzeczy, które nie należą do jej za- 
dania. Co do szkół średnich 1 wyższych, 
mowca powiada, Że z przytoczonych powy- 
żej prawd fundamentalnych wypływają mo- 
menty, które dla szkół srednich i wyższych 
powinny być decydujące. Co w szkole jest 
intencyą rodziców, to tu jest interesem lu- 
dności, mianowicie: właściwość odrębna, ję- 
zyk, poczucie narodowe. całe przyrodzenie 
umysłowe 1 rozwój Jego. powinny tu być 
najzupełniej uwzględnione. (Hucene brawo! 
2 prawicy). Szczególniej w Austryi, jedno 
czącej w sobie wiele ludów, należałoby tro- 
skliwie i z pewną nawet lękliwością dopil- 
nować równego prawa duchowych intere- 
sów wszystkich ludów co do opieki i osłony 
przez państwo Na podstawie tego wstępu 
Mowca rozwodzi się o słuszności żądań 
Czeskich! 

Pos Wurmbrand dopatruje się w 
rezolucyach wyrażających żądania czeskie nie- 
bezpiecznego środka w rękn rządu do prze- 
wrócenia wszystkich dzisiejszych urządzeń 
szkolnych do góry nogami i broni idei libe- 
ralnej w szkałach, upewniając jednak, że ta 
idea nie sprawia ujmy prawom przyrodzonym; 
lewica chee tylko, aby umiejetności i nauka 
nie cierpiały na zadośćuczynieniu żądaniem 
czeskim. Nie ma w Europie państwa, które- 
by narodowościom swoim nadawało tyle praw. 
eo Austrya. (Oklaski z lewicy.) 

Tu zamknięto dyskusyę, i wybrano pp, 
Riegera i Ed. Siissa mowcami generalnymi, 

Pos. Rieger przemawia bardzo ob- 
szernie za rezolucyami, mogącemi mieć prze- 
wników tylko w tych. którzy zawsze jeżdżą 
na koniku swoich zasad doktrynerskieh. Mvw- 
ca między innemi przytacza na rzecz żądań 
czeskich liczbę Czechów w Austryi, wyilo- 
Szącą 8 milionów (1), wliczając do nieh Sfo- 
waków na Węgrzech (1) 

Po przemówieniu pos Biissa przeciw 
rezolucyom, który na wstępie mowy zaliczył 
z Słowian tylko Polaków i Czechów do cy- 
wilizacyj zachodniej, co wydaje mu się pe- 
wną rękojmia łatwiejszego porozumienia , je- 
sli Czesi zechcą poznać się na tym charakte- 
rze swym, i nakoniec po kilku uwagach spe- 
cyalnego sprawozdawcy komisyi, pos. Du 
najewskiego, uchwalono tytuł Iszy etatu 
ministerstwa oświecenia i spraw duchownych 
bez zmiany. a 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 
35. — Następne w poniedziałek. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Waika stronnictw w Serbii.) 

Z Belgradu pisze 13 b. m. spraw zdaw- 
ta Polit. Corresp.: „W ostatnich czasach za- 
szedł tu wypadek , który rzuca ciekawe świa- 
tło na stosunki tutejszych stronnictw. Nie- 
dawno zmarł w szpitalu okręgowym w Zaj- 
czarze członek skupczyny, Adam Bogosaw Te- 
wicz. Z powodu kradzieży z stał Bogosawlewicz 
uwięziony, 4 gdy po dwóch dniach aresztu 
zachorował, odwieziono go do szpitalu, gdzie 
Da drugi dzien umarł. W jesieni roku zeszłe 
go spostrzegł Bogosawlewicz, ża rua mały do- 
chód z swoich posiadłości ziemskich; prze- 
myśliwał więć długo nad tem, jakim sposo- 
bem możnaby najtaniej przyjść do zboża. Wy- 
brał najkrótszą drogę: rozbił zamek od gmin 
nego magazynu zbożowego i wywiózł ztam- 
tąd całą furę zboża. Władza polityczna chcia 
ła „go natychmiast uwięzić, ale ponieważ w 
krótkim czasie miała się zebrać skupczyna, 
przeto rząd, chcąc uniknąć nawet pozoru wy- 
wierania pressyi na opozycyę, dał spokój Bo- 
gosawlewiczowi, który wszedł do skupczyny i 
ku największemu zdumieniu wszystkich ża- 
chowywał się tam bardzo spokojnie. 

. Po zamknięciu sesyi skupczyny, uwię- 
ziono deputowanego, który p. trzydniowym 
areszcie zmarł nagle. Wiadoniość o śmierci 
tego człowieka nie miała zgoła żadnego zna- 
czenia dla ludzi nieuprzedzonych ; przyjęto 
ją całkiem obojętnie. Opozycya zaś zamierza 
skorzystać z tego brudnego wypadku. Kazała 
ona wydrukować kartki pośmiertne, kazala 
odprawić nabożeństwo żałobne za duszę zmar 


nych przewidział burzę, i dlatego kazał na- 
ezelnikowi okręgu w Zajczarze zbadać przez 
tych lekarzy powody smierci Bogosawlewicza. 
Wskutek powyższej demonstracji ze strony 
opozycyi, kazał minister do obdukcyi zwłok 
przywołać jeszczo trzech innych lekarzy, któ- 
rych miała wskazać rodzina zmarłego Tym 
sposobem było przy obdukcyi 6 lekarzy a to 
trzech ze strony rządu a 3 ze strony rodzi- 
ny zmarłego, Skeya zwłok wykazała, że Adam 
Bogosawlewież zmarł wskutek chronicznego 
zapalenia płuc. Zmarły uchodził za najrady- 
kainiejszego członka skupczyny i odznaczył 
sie tem. że stawiał najskrajniejsze wnioski. 
Braku wszelkich zasad w serbskiej opozycyi 
nie charakteryzuje nie tak dosadnie, jak wła- 
Świe ta okoliczność, że nagłą śmierć Bogosa- 
wlewicza chce wyzyskać do usunięcia vbe- 
enego rządu. O ubóstwie jej pomysłów nie 
Świadczy nie tak dosadnie, jak właśnie nie- 
dorzeczność, że chce zrobić politycznego nię- 
czennika z człowieka, którego każdy przyjaciel 
musiałby oddać w rę 

iwości. Nagła śmierć te- 
aj większem dobrodziej- 
o tyle, że wszelkie 
iw niemu o kradzież, 


społecznego porządku 
ce karzącej sprawiedi 
go męczennika jest n 
stwem dla niego samego 
dalsze dochodzenie przeć 
stało się bezprzedmiotowem. 

W zwartych dotychczas szeregach opo- 
zyeyi ma wkrótce nastąpić rozdwojenie. iy- 
wioły konserwatywne i radykalne chcą SIĘ 
od niej odłączyć, chociaż zgadzają się % mą 
w jednym punkcie a mianowicie co do oba- 
lenia obeenego gabinetu. Opozycya serbska 
była dotychczas silną w negacii, ale nie po- 
stawiła żednego politycznego programn. 
tej mierze może w Serbii być mowa tylko 0 
jednom stronnietwie, które byłoby zdolnem 
rzadzi Ww duchu konstytucyjnym; tem stron- 
nietwem jest tak zw.ne stronniet “o liberal- 
ne, z którego od 4 lat rekrutowano członków 
innych rzeczywistych stronnictw zZ 


rządu. i Z: A, 
z organizacyą, nie ma w Serbii. 


progra mem, 


(Stracenie Otera'. 

Królobójca Otero, który, jak nam do- 
niósł telegram, zustat stracony dma 13 b. m. 
nie megł aż do ostatniej chwili rozstać się 
z nadzieję że zostanie ułaskawiony. Jakoż 
nie brakło z rozuisitych stron zabiegów, 
aby wyprosić dla niego darowanis kary 
śmierci; król i królowa skłaniali się do tego, 
ale gabinet Canovasa del Castillo okazał Się 
nieugiętym i doradził królowi stanowczo Za- 
twierdzenie wyroku. Według procedury kry- 
miualnej rozkaz stracenia odszedł od sekro- 
tarza stanu do najwyższego trybunału, na- 
stępnie do trybunału apellacyjnego 1 wresz- 
cis da sędziego pierwszej instancji, któ- 
ry w Hiszpanii jest równocześnie urzęd- 
nikiem śledczym i pierwszą instancją, do 
której należy następnie wykonanie wyro- 
ku. Pan Galicia, tak sięgpowiem nazywa ten 
sędzia, porozumiał siężz władzami eg wilnemi 
i wojskowemi i przełożonym więzienia, „aby 
[3 kwietnia o godzinie X Tano odwieziono 
Otera do kaplicy przeznaczonej dla skazani- 
ców. Hiszpański kodeks karny przepisnjo bo- 
wiem, aby skazani na śmierć. Abędzili M 
nich 24 godzin przed opźćkńcyą w mari. 
ciemnej izbie, w której dwie wielkie goo 
nice i kilka świec rzucają ponure światło na 
białe mory, ołtarz z krucyfiksem 1 obraz 
Matki Boskiej, ustawiony na małym oltarzu, 
przy którym odprawiają się dwie o 
konajacych. W kaplicy tej znajdują SIę za” v 
krzesła dla skazańca i dla księży; bracia ah 
konu Paz y Caridad zapełniają malit prze- 
strzeń rozdzielającą drzwi kaplicy od ak 
v ktorej znajduje się łóżko | fotel. trzy 
drzwiach stoi żołnierz ia straży. Przed PAR 
laty jeszcze musieli skazańcy i to mA iks 
lityezni przepędzać 48 godzin W tej soki 
która jest zabytkiem starej. MEZA C 
swojem zimnem zachowaniem się i s) na wik 
«w uluskawienie zadziwiał wszystkich po D 
swojego pobytu w tem ponurent ada. 
ósmej godziny rano aż do Sa dad kiła: 
remnie kapłaui i bracia Paz y ię u u R 
wali nakłonić go do modlitwy lu dh : 
7 oczami spuszeczonami W Ziemię, zamyślony 
i widocznie zajęty czemś Innem, nie przyj- 
mował żadnych pociech religijnych ani też 
pokarmu. Chciał koniecznie widzieć się z ge- 
nerał O” Ryanem, komendantem Madrytu, a 
ody ten przybył, zapytał, czy nie mógłby 
być zaprowadzony przed króla, a w przeciw- 
nym razie kazał go prosić 0 przysłanie jed- 
nego z kapłanów pałacowych. 0 Ryanowi 
towarzyszył książę Sexto, który długo sam 
na sam rozmawiał z Uterem. Noe już za- 
padła, gdy kapelan pałacowy przybył do a 
plicy i wyspowiadał Otera. Wieczorem od- 
mówił Otero stanowczo przystępu do siebie 
swojej siostrze, która zalana łzami dwukrot- 
nie się zgłaszała, aby po raz ostatni widzieć 
się z nim. List od niej „przeczytał bez naj- 
mniejszego wzruszenia i prosił swojego 0- 
brońeę, aby za niego udzielił odpowiedzi. ; 
W ogółe Otero nie chciał pisać do nikogo i! 
przyjmował bardzo mało pokarmu, zachowu- | 
Jac zawsze tę samą obojętność. Tylko mono- 
tonny, posępny i dziwny Splaw innych wię- : 
źniów, którzy na korytarzach i w galeryach 
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wrażenie. Nazajutrz już od samego świtu za- 
szęła się gromadzić ze wszystkich przed- 
mieść ludność około gmachu więzienne- 
go Saladero i na drodze do Chambery. Przed 
bramą gmachu znajdowała się znaczna 
liezba żołnierzy i żandarmów, w milczeniu 
spoglądających na wóz zamknięty, w którym 
królobójcę miano zawieźć na miejsce strace- 
nia. Otero spał kilka godzin, a obudzony 
przez księży, pozwolił z podziwienia godnym 
spokojem ubrać się w zastosowane do oko- 
liczności odzienie. Aż do chwili wyjazdu roz- 
maite osoby i wysocy urzędnicy przychodzili 
go oglądać, ale tylko hr. Heredia Spinola 
zdołał go nieco wzruszyć swojem przemó- 
wieniem w chwili, gdy już wszystko było 
przygotowaue dv wyjazdu. Z uderzeniem go- 
dziny 8mej na zegarze więziennym oddał sę- 
dzia skazańca najstarszemu z braci Paz y 
Caridad. Zakon ten został założony w 1421 r. 
przez Jana H Kastylskiego i Maryę Aragoń- 
ską dla czuwania, pielęgnowania i pociesza- 
nia skazanych ua śmierć. Wszyscy bracia Są 
ludźmi „4 pewnemi stanowiskami ; większa 
ieh część jest podeszłą w wieku. Z głową 
odkrytą, wielką gromnicą z wosku zielonego 
w ręku, kroczyli oni przed wozem, na czele 
zaś postępował z wielkim krucyfiksem w rę- 
ku proboszez od Św. lldefonsa. Otero zszedł 
po schodach wśród szpaleru żołnierzy i po- 
licyantów krokiem pewnym i z spokojem na 
twarzy. Na sobie miał długą suknie na gło- 
wie kapucę z białym krzyżem szkaplerz na 
szyi i obraz Matki Boskiej w ręku. a nim 
postępowali kapłani. Dwustu żołnierzy i żan- 
darmów towarzyszyło temu pochodowi na 
Campo de Gnargias. W chwili, gdy publicz- 
ność wytężała wzrok, aby zobaczyć Otera. 
żułośny śpiew więźniów rozległ się w po- 
wietrzn. 

Kgzekucya odbyła się o trzy kwadran- 
se na dziewiątą. Królobójea zszedł z wozu 
przy pomocy księży, którzy trzymali mu 
przed oczami krucyfiks. Otero powiódł okiem 
po 1”-tysięcznym tłumie złożonym w prze- 
ważnej części z kobiet, wszedł na rusztowa- 
nie i niebawem rozstał się z światem. Zwło- 
ki jego. strzeżone przez żołnierzy, były wy- 
stawione aż do godziny 4 na widok publi- 
czny. poczem zabrali je bracia Paz y Cari- 
dad i pogrzebali. „Madryt, pisze z tego mia- 
sla korespondent dziennika Temps, za któ- 
rym podajemy powyższe szczegóły, zapomni 
wnet o królobójcy z 80 grudnia, jeśli inter- 
pellacya Carvajala w parlamencie nie zdoła 
na nowo zaciekawić opinii publicznej: sły- 
chać bowiem, że deputowany demokratyczny 
chce zapytać gabinet Canovasa o powody. 
które go skłoniły do udzielenia rady królowi. 
aby zatwierdził zapadły wyrok. Po mieście 
krążą rozmaite pogłoski o rozmowach, które 
miał z królobójcą gonerał O Ryan i książę 
Sexto. Koła ministeryalne zapewniają. że 
w tych rozmowach skazany starał się usilnie 
wyjednać sobie darowanie życia. Te same 
koła zapewniają, że winowajea nie zrobił 
żadnego politycznego zeznania nawet wobec 
kapelana pałacowego, spowiednika Alfonsa Nil. 
Wedlug wczorajszego telegramu zeznał je- 
dnak Otero. że do zbrodni popchnęły go 
groźby tajnego stowarzyszenia w Toledo. ' 


„łego, na ktore delegowała kilku uezniów gi- | pod kaplicą wtórowali chórem odpowiedziom | koła krewnych. przyjaciół i tych wszystkich, 
mazyalnych. Ale minister spraw wewnętrz- | konających, zdawał się robić na nim pewne | których przez dobroczynną działalność swoją 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Mauasterz, 
Niele, kowice i Czerwona Wola w powiecie ja- 
rosławskim 300 zł. zapomogi na uśmierzenie 
niadostatku. którym dotknięci są ich mieszkań- 
cy, a gminie Bandrów w powiecie liskim 200 
zł. na ukończenie budowy cerkwi. 

= Na rzecz dotkniętych powodzią 
mieszkańców Powiśla złożno w administracji 
Gażcty Nurodowej 106 zł., która to suma 
przesłaną została «elem właściwego użycia c. k. 
Frezydyum Namiestnictwa. 

— Qdezyt p. Zygmuuta Sawczyńskiego 
w szeregu prulekayj urządzanych przez towa 
rzystwo padagugi zna, z powodu, że dnia 2) 
b. m, odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej, 
odłożony na dzień 28 b. m. 

— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in 
nemi: sprawa urządzenia szkoły garncarskiej 
wa Lwowie, sprawa przeistoczenia dolnej czę- 
ści ogrodu miejskiego, podanie Società tric- 
stina Tramway w sprawie ułożenia torów pod 
kolej konną na drodze dojazdowej do głównego 
dworca kolei Karola Ludwika i inne. Po wy- 
czerpaniu porządku dziennego nastąpi posiedze- 
nie tajne w kwestyi złożenia mandatu dwóch 
członków rady i w innych sprawach osobistej 
natury. 

+ Tadeusz Henzel. Wczorej zmarł we 
Lwowie Tadeusz Henzel, pełnomocnik JE. br. 
Alfreda Potockiego, po niedługiej chorobie w 73 
roku pracowitego, zacnego, i dobru domu, któ 
remu służył, z poświęceniem oddanego życia, 
Stratę jego opłakiwać będą nietylko wdowa i 
dzieci pozostałe, lecz miezawodnie i szersze 


"w 


w ciągu długich lat do wdzięczności sobie 
zobowiązał. 

— P. Karol Lilpop, właściciel za- 
kładu fabrycznego w Warszawie. darował tu- 
tejszej ©. k. szkole politechnicznej model ma- 
chiny większej wartości. Dar ten znacznie 
wzbogacił zbiory muzealne katedry budowy 
machin, i należy się zań szlachetnemu dawey 
uprzejmie podziękowanie ze strony Rektoratu 
jako też i ogółu. 

= Wielki pożar nawiedził w nocy z 
doia 14 na 15 b m. wieś Dzieduszyce małe 
w powiecie stryjskim. Zgorzało 11 zagród wło- 
ściańskich a szkoda wynosi około 14.000 zł. 

* Zapiski policyjne. Trzyletnie dzie- 
cko Katarzyny Makowskiej kramarki zamie- 
szkałej pod ł. 5 przy ulicy Zimorowicza, ba- 
wiąc się pod dozorem swej babki na podwórzu do- 
mu, zostało na śmierć przygniecione przez skrzy- 
nię, która runęła z podwyższenia. Zwłoki dzie- 
cka odesłano do trupiarni szpitala powszech- 
nego, śledztwo wdrożono. — Przytrzymano stró- 
żowę M. S. za podejrzane posiadanie czarnej 
parasolki w czerwone pasy. 

+ Zmarli w ostatnieb dniach: w Wie- 
dniu ksiądz Jan br. Stoeger ze zgromadzenia 
Jezusowego, znakomity mowca i pisarz ko 
śrioła katolickiego, w 88 roku życia; w Drtta 
hr. Karol Pejacsewicz- Verozcze, brat bana Kro- 
acyi; w Monachinm malarz bawarski Wagner- 
Deines, przeżywszy lat 76; w Londynie słynny 
anatom i fizyolog angielski dr. William Shar- 
pev, w 78 roku Życia. 

— Biułetyn meteorologiczny tygo- 
dniowy stacyi centralnej, z soboty, powiada, że 
w calej Europie zeszłego tygodnia stosunki 
atmosfery złożyły się nader pomyślnie. Nacisk 
pəwietras prawie wszędzie był jednak„wy tak, 
że oczekiwać należało słabych tylko prz:.ów 
powietrza od południa lub wschodu. Przymrozki 
poranne nawiedziły tylko niektóre okolice pół- 
nocnych Niemiec, Bawaryi a po części i Fran- 
«yi. Minimum (5° zimna) notowano w Ham- 
burgu, Kasselu, Lipsku, w Paryżu i Clermont. 
Ulewne deszcze padały w Anglii, zachodniej 
Francyi i w górnych Włoszech. Burze nawie- 
dziły tylko wybrzeża zatoki Biskajskiej. W Au- 
atryi Węgrzech nie było dotąd na szczęście za- 
powiadanych w ostatnim biuletynie przymroz- 
ków. Równy wszędzie nacisk powietrza ocze- 
kiwać pozwala i na bieżący tydzień ciepłej po- 
gody z lokalnemi, przemijającemi burzami i de- 
szczami. 

— Generał serbski Alimpiez, jeden 
z wodzów w ostatniej wojnie serbsko-tureckiej, 
dnia 17 b. m. został tknięty paraliżem i jest 
zupełnie niezdolnym do dalszej służby. 

— P. Lesseps powrócił w tych dniach 
do Paryża z Ameryki, pełen najlepszej otuchy 
o powodzeniu projektu bndowy kanału Panamy. 
Witających go przyjaciół zapewnił, że projekt 
ten po ustąpieniu pierwotnych uprzedzeń doznał 
w Ameryce jak najlepszego przyjęcia i będzie: 
wykonany. 

— Wyprawa szwedzka prof. Nor- 
deaskjólda dunia 15 b. m. powróciła do ojczy- 
zny. Tegoż dnis statek ekspedycyi Vega za- 
winął do! przystani Oeresund. gdzie przyjęto 
dzielnych podróżników z wielkim entazyazmem. 

— Na kongresie chirurgów , który 
się odbył niedawno w Berlinie, pomiędzy wie- 
lu godnemi zaznaczenia spostrzeżeniami roz- 
trząsano bardzo ciekawy wypadek. który się 
wydarzył tajnenu radey medycznemu Roser. 
profesorowi w Marburgu. Radca Roser poka- 
zywał zebranym nowe jnstrumenta własnego 
wynalazku które w różnych wypadkach chorób 
sum skonstruował; mianowicie zwróciła uwa- 
ge wszystkich chwytająca sonda do wydobywa- 
nia <bcych ciał, które głęboko w oddechowe 
kanały płue sig dostały. Zdarza się to bardzo 
często u dzieci, które bawią się drobnemi przed- 
miotami, że zwykłe je do ust wkładają i często 
połykają, mianowicie jeżeli nagle dziecko się 
zlękuie zacznie krzyczeć itp. Dostają się wten- 
czas połkpięte przedmioty do krtani i ztamtąd 
wsuwają się przez kanaly oddechowe do tak 
zwanych „bronebii* głęboko w płuca. Profesor 
Roser zapomocą sondy własnego wynalazku bez 
użycia de tego dotychczas używanej  „tracher- 
tomii* wydobywał nie tylko groch, soczewicę 
itp. rzeczy z płuc, ale nawet pewnego razu wy- 
dcbył porcelanową nóżkę lalki, którą ośmiolet 
nia dziewczynka połknęła. Dziewcezynkę tę przy- 
prowadzono mu zaraz po zaszłym wypadku; za 
pomocą zwierciadła mógł jeszcze dojrzeć biele- 
jącę w płucach porcelanę, a używszy swej son- 
dy starał się mocno utkwioną nóżkę w płucach 
poruszyć, co mu się też udało. Następnie z 
największą ostrożnością chciał ją wydobyć, leez 
za każdym razem usuwuła się. Po daremnem 
usiłowaniu wydobyto ją w ten sposób, iż wsku- 
tek draźnienia płuc i krtani dziecko dostało 
gwałtownego kaszlu, przyczem nóżka wypadł 
ustami. Natura tedy sama dopomogła w a 
przypadku bezsilnej sztuca biegłego chi ym 
Profesor Roser pokazywał afrond trurga. 
nóżkę; był to cienki kawałek RE e 
centymetry długi D e _ porcelany trzy 
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według której gość ów niebieski, być może, 
znajduje się już od kilku dni na widokręgu ua 
szych okolic, z powodu jednak wielkiego odda- 
lenia nawet przez nujsilniejsze szkła nie jest 
już widzialny, tem bardziej, że właśnie księ 
życ przygasza wszelki inny blask na firmamen- 
cie. Dalej prof. Valentiner dowodzi, że kcmeta 
ten rzeczywiście jest identyczny z wielkim ko- 
metą z roku 1848, którego starsze osoby do- 
brze jeszcze pamiętają, gdyż należał do naj- 
większych, jakie kiedykolwiek w czasach histo- 
rycznych obserwowane na ziemi Nocami przed- 
stawiał prawdziwie wspaniały widok, tyle bo- 
wiem posiadał blaska przy olbrzymich swych 
rozmiarach, ża nawet we dnie był widzialny 
na niebie gołem okiem. Astronomowie wówozas 
obliczyli czas jego obiegu na paręset lat, po- 
kazuje się jednak, jak mylny był ich rachu- 
nek, kiedy oto pojawił się znowu w niespełna 
lat 37. 

— Założyciel zakonu Trynitarzy bo- 
sych, Giovauni Battista, według doniesienia 
dziennika Osserv. Romano, będzie wkrótce ka- 
nonizowany Postanowienie papieża w tej mie 
rze miało już zapaść. . 


— Komisya śledcza dla nadużyć w 
dostawach podezas ostatni. j wojny, jak donosi 
depesz» z Petersburga, złożyła carowi sprawo- 
zdanie z czynnsświ s«oich, z którego wypływa, 
że kompania dostawców armii pod firmą Grze 
gorza Horwitza nietylko zarachowała sobie o 82 
milonów rubli więcej, niż jj się faktycznie 
należnło, ale w pobranej dawuiej sumie 62 
milionów rubli policzyła o 11 milionów za 
wiele. Obiega pogłoska, że wyższej komisyi 
śledczej ma być powierzone ponowne zbadanie 
tej sprawy. 

— Magnetyzer Hansen, którego pro- 
dukcye w Wiedniu niedawno sorawiały tyle 
sensacji, jak donosi berliński Börs. Courr. 
jest konsjącym w Lipsku, a to w skutek gwałt- 
townego rozdraźnienia nerwowego, któremu uległ 
uiezawodnie w następstwie zbytniego szafowania 
swoją „tajemniczą siłą“. 

— W przystępie szału pewien wy- 
robnik w Kapiicy czeskiej, starzec 68letni, 
zabił siekierą swoją pasierbicę w chwili, kiedy 
rozniecała ogień w piecu, poczem oddał się 
sam w ręca policyi. 

— Na wyścigach konnych, które 
się odbyły w niedzielę w Wiedniu, w biegu 
trzecim (sprzedaży) dla koni krajowych i nie- 
mieckich, trzyletni ogier p. E. Wolańskiego 
Dołomen już pierwszy dobiegał do mety, gdy 
nagle w stanowezej chwili skoczył w bok i 
zrzucił jeźdź+a, w skutek czego inny koń od- 
niósł zwycięstwo. 

— Głód w Armenii, podług depeszy 
z Konstantynopola, porywa liczne ofiary. Porta 
ciągle wyprawia tam żywność dla najuboższej 
ludności. 

— Szaleniee na scenie. W Madrycie, 
według doniesień dzienników paryskich, zdarzył 
się w zeszły wtorek okropny wypadek w 
teatrze del Circo. Podczas przedstawienia wy 
biegł na scenę z siekierą w ręku jakiś męż- 
czyzna, którego już sam strój zdradzał obłąka- 
nie i wywijając groźnem narzędziem obwieścił 
publiczności, że przychodzi pomścić cierpiącą 
ludzkość. Agenta policyjnego, który w pierw- 
szej zaraz chwili chciał go sprowadzić ze sce- 
ny, powalił cięciem siekiery i zajął takie miej- 
sce pod kulisą, że nikt nie móżł bez naraże- 
nia życia przystąpić do niego. Przywołany od- 
dział wojska dał kilkakrotnie ognia ślepemi na 
bojami, ażaby nastraszyć szaleńca, miało to je- 
dnak wręcz przeciway skutek, nieszczęśliwy 
ten człowiek bowiem chciał wtedy rzucić się 
na publiczność w amfiteatrze. Oficer dowodzący 
wojskiem, widząc, że inaczej nie zapobiegnie 
nieszczęściu, spełnił najmutniejszą powinność — 
kazał szaleńca zastrzelić, 


OSTATNIA POCZTA 


Tagblatt bawi dziś czytelników swoich 
szczegółami o ko ferencyi księcia Bismarcka 
z Orłowem, które kyłyby dość ciekawe, gdy- 
by były prawdziwemi. Wiadomo, że amba- 
sador rossyjski w Paryżu, wracając po zaj- 
ściu z Hartmannem do Petersburga, zatrzy- 
mał się kilka dni w Berlinie i że w tym 
czasie widział się z kanclerzem. Otoż wieść 
niesie, że ks. Orłow miał p lecenie wyson- 
dować, pod jakiemi warunkami mogłaby Ros- 
sya przyłączyć się do przymierza niemiecko 
austryackiego. W odpowiedzi na to miał ks. 
Bismarck sformułować cały program, które- 
go przyjęcie postawił jako conditio sine qua 
non wskrzeszenia przymierza trzech ce- 
sarstw. Ks. Bismarck, powiada korespondent 
Tagblattu odstąpił tym razem od zwyczaju 
stawiania nieprzyjacielowi złotych mostów, 
przeciwnie, to czego żądał od Rossyi, rów- 
nało się przejściu przez nowe jarzmo kau- 
dyńskie. Pierwszym warunkiem było żądanie, 
aby Rossya publicznie i uroczyście zobowią- 
zała się popierać wykonanie traktatu berliń- 
skiego, dalej aby bezzwłocznie cofnęła z nad 

anicy wojska, które budzą uzasadnione nie- 


presalia ze strony Niemiec. Jednym z naj- 
twardszych warunków było jednak żądanie, 


aby car usunął kilku najwyższych dygnita- | 


rzy państwa, których ks. Bismarck czyni od- 
powiedzialnymi za zakłócenie tak serdecz- 
nych do niedawna stosunków między Rossyą 
a Niemcami. Między tymi dostojnikami znaj- 
dowali się oprócz (iorczakowa i Milutyna 
inni jeszcze doradcy cara. Dalej żądał Bis- 
marck ściślejszej kontroli nad prasą rossyj- 
ską i surowych represaliów za wycieczki tej 
prasy przeciw Niemcom. Ks. Bismarck nad- 
mienił przytem, że podobne wykroczenia pra- 
sy bywały zwykle prologami i wstępem do 
wielkich wojen między narodami i że jeżeli 
rząd rossyjski nie zaradzi temu wkrótce, 
Niemcy będą zmuszone zażądać urzędownie 
wyjaśnień. Łatwo pojąć, że ks. Orłow, który 
przybył do Berlina z najlepszemi intencyami 
i bardzo rozległem pełnomocnietwem, opu- 
ścił po tej rozmowie pałac Radziwiłłowski 
w nienajlepszym humorze. 

Według telegramu Tagblattu miał ks. 
Bismarck wyrazić się przed pewnym człon- 
kiem parlamentu, że życzyłby sobie jeszcze 
dokonać dwóch rzeczy a mianowicie zapro- 
wadzenia monopolu tytoniowego i 
przywrócenia stałych stosunków przyjaznych 
między Niemcami i Francją. 


Standard donosi, że lord Bea co ns- 
field z całym gabinetem podał się 
wczoraj do demisyi, którą kró- 
lowa przyjęła. 


Telegram Fremdenblattu z Rzymu do- 
nosi, że opozycya włoskiej Izby 
deputowanych na konferencyi z 17go 
b. m. postanowiła przyjąć cały nadzw y- 
ezajny budżet wojenny bez naj- 
mniejszego skreślenia. 


O wydaleniu niemieckich so- 
ceyalistów z Paryża podaje Gaulois 
następujące szczegóły: „Już od dawna wie- 
działa policya o tem, że niemieccy emigran- 
ci polityczni odbywają częste zgromadzenia. 
Posiedzenia t« odbywały się prawie zawsze 
w pobliżu Bastylii, ale nie zawsze w tym 
samym lokalu. Chciano wprowadzić w błąd 
policyę, ale ta wiedziała zawsze dokładnie o 
zachowaniu się niemieckich socyalistów. Nie 
trudno było policyi znaleźć denuncyantów 
pomiędzy 200—300 ezłonkami stowarzysze- 
pia. Znała też nazwiska głównych przewód- 
ców, wiedziała do jakiego celu dążą i jakie 
mowy wygłaszano na posiedzeniach. Dość 
powiedzieć, że wszyscy ci socyaliści są człon- 
kami Internacyonsłu. Doktryną ich jest ko- 
lektywizm, celem — zniszczenie osobistej 
własności. Oprócz tajnych agentów opłaca 
nych przez polieyę zdołał sobie pewien in- 
spektor policyjny, który bardzo dobrze mó- 
wił po niemiecku, znaleść przystęp do zgro- 
madzeń soeyalistycznych. Inspektora tego 
poznano a niejaki Lehmann. który go wpro- 
wadził, wpadł w skutek tego w podejrzenie 
u swoich wspólników. Aby mu dowieść 
zdrady, postanowiono go upoić. Oprowadza- 
no go z jednej piwiarni do drugiej, a gdy 
jaż był w stanie pijanym, udano się do je- 
go pomieszkania i przejrzano tam jego pa- 
piery. Pomiędzy temi papierami znaleziono 
początek sprawozdania wystosowanego do 
pewnego urzędnika policyjnego o zgroma- 
dzeniach, na których Lehmann był obecny. 
Na najbliższem posiedzeniu przewodniczący. 
niejaki Ehrart, uwiadomił obecnych o zdradzie 
Leh manna, co wywołało bardzo gwałtowną sco- 
nę. Uchwycono Lehmanna i bijąc pięściami i 
kopiąc nogami, wyrzucono za drzwi. Prefekt 
policyi wskutek tego zajścia wystosował do 
ministra spraw wewnętrznych nowe sprawo- 
zdanie o wichrzeniach niemieckich socyali- 
stów. Lepère porozumiawszy się z prefek- 
tem policyi, postanowił wypędzić najniebez- 
pieczniejszych. Zarządzono śledztwo. Wkrótce 
dowiedziano się o nazwiskach tych, którzy 
sponiewierali Lehimanna. Można było całą 
sprawę oddać sądowi, ale minister wolał 
wypędzić winnych w drodze administracyj- 
nej z kraju. Wszystkich 17 Niemców, ! Bel- 
ga i | Rossyaniua nazwiskiem Eliasz Rabbi- 
nowicz, przywołano na prefekturę. Ostatni 
utrzymuje, że jest Prusakiem. Prawie wszy- 
sey utrzymywali, że są komiwojażerami. ma- 
klerami lub literatami. Tymczasem są dowo- 
dy na to, że zostają na Żołdzie internacyo- 
nału.* Wypędzeni socyaliści zagraniezni opu- 
ścili na dniu 16 kwietnia Paryż. 


Z Stambułu donoszą do Londyńskiej 
powszechnej Korespondencyi pod d. 4 b.m.: 
Ormiańskie centralne stowarzyszenie niesie- 
nia pomocy ubogim ogłasza sprawozdanie o 
nędzy panującej w całej prowincyi, sprawo- 
zdanie rozdzierające serce. Oto wyciąg z nie- 
go: Wan 18 marca. Telegrafowaliśmy o wy- 
danie nam z spichrzów rządowych 200 korey 
zboża. Dotychczas nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi. W okręgu Aghpague zmarło z 


owierzanie w Niemczech i których nagro- | głodu przeszło 100 osób; w innych okręgach 
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dzieje się to samo. Zły stan dróg utrudnia 
niezmiernie komunikacyę. Prosić będziemy o 
rychłą i skuteczną pomoc. Wan 23 marca. 
W spiehrzach wilajetu nie ma zboża; mamy 
tu żywność co najwięcej na 10 dni. Jeżeli 
nam z Bittis nie nadeszlą 50.000 korey zboża, 
o które prosiliśmy, to wymrzemy z głodu. 
Tyfiis 26 marca. Rossyjski konsul w Wan 
donosi w drodze telegraficznej, że głód w 
okręgu Aghpague wzmaga się okropnie; 150 
osób zmarło. Setki dziewcząt z okolicznych 
wsi nocują po ulicach Wanu; zachorowało 
300 dzieci z powodu niedostatecznego po- 
karmu. Tylko znaczne sumy mogą zaradzić 
klęsce. Wan 26 marca. Miasto ucierpiało o- 
kropnie, ale stosunki w okręgach Bachekale. 
Chitak, Moges i Hayetzor, są jeszcze okrop- 
niejsze. Nędza powstała głównie z tego po- 
wodu, że w skutek nieoględności wyprzedano 
przed 6 miesiącami cały zeszłoroczny sprzęt 
zboża. Prosiliśmy o pomoc i o zasiłek z 
spichrzów w Bittis, ale władze prowincyo- 
nalne stawiają rozmaite trudności. Jeżeli po- 
moe nie nadejdzie szybko i skutecznie, bę- 
dziemy mieli straszny pomór. Erzerum 18 
marca. Cała ludność na równinie Passou (pro- 
wineya Krzerum) jest pozbawioną żywności. 
Erzerum 16 marca. W samem mieście Alasz- 
gerd potrzeba żywności dla 2.600 osób. Roz- 
dane zapomogi są niedostateczne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 kwietnia. Izba de- 
putowanych przyjęła bez zmiany 
według wniosku komisyi rubryki 
budżetowe dla nadzoru szkolnego 
i wyznań. 

Wiedeń, 19 kwietnia. Fremdenbl. 
donosi, że wczorajsze posiedzenie 
rady ministrów poświęcone było 
sprawom bieżącym. Dzisnnik ten za- 
przeczą wiadomości, jakoby na posie- 
dzeniu powzięta być miała jakakol- 
wiek uchwała w sprawie sytuacji 
parlamentarnej. Przed załatwieniem 
budżetu nie należy oczekiwać żadne- 
go postanowienia w tej mierze. 

Berlin. 19 kwietnia. Parlament, 
odrzuciwszy wszystkie dalej idące 
wnioski, przyjął wniosek komisyi, we- 
dług którego ustawa o socyali- 
stach przedłużoną zostaje do 30 
września 1884 r. a $. 28 o odmó- 
wieniu prawa pobytu nie może być 
zastosowany do posłów na sejm lub 
parlament w czasie trwania sesyi. Eu- 
lenburg usprawiedliwiał przedłużenie 
małego stanu oblężenia w Berlinie 
dalszem istnieniem tajnych socyali- 
stycznych agitacyj. 

Petersburg, 19 kwietnia. Biule- 
tyn południowy o stanie Goreza- 
kowa donosi, że noc minęła bez go- 
rączki. Polepszenie trwa od soboty. 
Bezsenność utrudnia powrót do sił i 
wymaga do usunięcia dłuższego cza- 
su, korzystnego klimatu, spokoju, a 
mianowicie wstrzymania się od pracy 
umysłowej. 

Paryż, 19 kwietnia. Radowitz 
wręczył dziś prezydentowi republiki 
listy uwierzytelniające go jako tymcza- 
sowego posła Niemiec pod nieobecność 
ks. Hohenlohe. Rozmowa z prezyden- 
tem była bardzo serdeczna. Gam- 
betta powrócił do Paryża. 


Wiedeń, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Celem szybkiego ukończenia rozpraw 
budżetowych znaczna część zapisanych 
do głosu mowców z prawicy wykre- 
śliła się. Rząd oczekuje zamknięcia 
rozpraw budżetowych, aby powziąć 
swoje postanowienia. Wszystkie od- 
mienne pogłoski nie mają podstawy. 

Belgrad, 20 kwietnia. (Zel. pr.) 
Wysocy urzędnicy, profesorowie uni- 


wersytetu, najznakomitsi kupcy wy- 
słali adres do Gladstona, jako 
do najwierniejszego przyjaciela ludów 
wschodnich. 


Wiedeń, 19 kwietnia. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzo- 
no 3735 wołów t. j. 1506 galicyj 
skich, 1435 węgierskich i 794 nie 
mieckich. Spęd był o 1138 sztuk 
większy a z tego powodu ruch osłabł 
i cena spadła o 2 zł. Część towaru 
nie została sprzedaną. Płacono: za w o- 
ły galicyjskie 49—54, węgierskie 
48—55, niemieckie 52—57'/,, za kro- 
wy 50—52, za byki 47—50 zł. od 100 
kilo martwej wagi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 kwietnia 1880, godzina * 
min 20. Losy kredytowe 177:—, Węg. akey- 
kredyt. 267—, Akcye anglo-austr. 148-75, 
Akcye bankn Union 103:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 264:50, Akcye kolei północnej 
244—, Akeye kolei południowej 80:70, Akcye 
kolei Alfóld 156:50, Akcye kolei Elżbiety 
189:50, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 16975, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146'50, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
86:50, Galic. oblig. indemn. 98:50, Losy z r. 
1864 17875, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
138:50, Akeye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 16:80, Akcye kolei węg.-galic. — - -, 
Akeye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 13420, Rubel papierowy 1:2544. 
Wiedeńskie losy 118-— Węgierskie losy 1 12-25, 
Mark. niemieck, —*—, Węgierska renta 105-17. 
Usposobienie —. 

Wiedeń, d. 19 kwietnia 1880, godzina 5 
minut. 85. Akcye kredytowe 27950, Anglo 
Austr. —'--, Unionsbank —:—-, Kolej Karole 
Ludwika 265—, Południowa ——, Renu 
pap. 72.46, Rubel papierowy —*—, Gal. listy 
zastawne 102*—, Gai. indemnizacyjne —'—, 


Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 102-25, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:48—, 
Usposobienie —. 


Wiedeń, 20 kwietnia 1880 godz. 10 m. 
38, Akcye kredytowe 279:—, Anglo-austr. 
148—, Akcye banku Union 108.20, Kolej 
Kar. Ludw. 264 —, Południowa 82.50 Na- 
poleonsdor 9:48*/,, Rubel papierow. 1-25.—, 


Renta pap. —'—, Galie. bank hip. —:— 
Gal. oblig. indemn. —:—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 


Usposobienie ożywione. 


Telegramy zbożowe z d. 19 kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica 1275 do 18.50 zł., ży. 
to 10:20 do 10-50 zł., okowita pr. 10000 
liter procent 36:25 do 36:50 zł. — Buda- 
Pes zt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 11 90 
do 11:95 zł.. rzepak (sierpień — wrzes.y 13-25 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
215—, żyto ——, spiritus loeo 61:80, olej 
rzepakowy 52:50. Szczecin: Pszenica -- 


rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 64*—, 
olej rzepakowy 76:—, spiritus ——, Wro- 
cław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza ——, Kc- 


lonia: Pszenica —'—. 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Zaproszenie do przedpłaty 

Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za II ćwierćrocze w miejscu 3 zł. 
pocztą 4 zł.; za miesiąc kwiecień w 
miejscu 1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. — 
Z „Przewodnikiem“ za II ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct.; za miesiąc kwiecień w miejscu 
1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 et. Pre- 
numerata na „Gazetę* przyjmuje się 
tylko od 1 lub 16 każdego miesiąca. 


i a c. TG Ó 


L4 
NADESŁANE. | Przyjechali do Lwowa. K. Tauber z Czerniowiec. N Samuely z Ujścia ! Æ Podwołoczysk : (na dworzec w Pod- 
| dnia 20 kwietnia 1880. zielonego. M. Baraw z Wieliczki. zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
| Hotel Europejski. Hotel Podolski. mięszany) ; 0 godz. 3 min. 19 po połud- 
Odezwa. Pp. K. hr. Łiczyński z Kutk rza. T. Sil- | P. A. Bułu ki z Kotz:cann ! niu (pociąg mięszany) ; 


Zwolennicy „Łączności i zgody “ | 
oświadczamy niniejszem, że nie wy- 
bierajac Dra Aleksandra Jasiń-, 
skiego, do Rady Miasta, bynajmniej | 


nie mieliśmy na myśli, 


gminy naszej zastępować w Sejmie | 


Krajowym, 
Z tego też powodu 


uzupełniającym wyborze posła na Sejm 
oddamy głosy nasze na Dra Ale- 
ksandra Jasińskiego, 
jesteśmy przekonani, że będzie nasz) 
gród godnie i korzystnie 
Krajowym reprezentował. 


Ks. Dr. Ludwik Jurkowski 
Ignacy Russmzna, 


Zygnuut R'chtman, Dr. Teofil Ciesielski. |wakowski z Turynki. S, Goldstein z Londynu 


Cennil. wowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
wów dnia 19 kwietnia 1880 


1. Akcye za sztukę 
Kol. g Kar. Ludw. i 
Kol. lw uw. czer.-jus, g 20 A 
Bank: bip. galic. 200 zł. 


m. k. 


w 


Banku kredyt. gal. po 200 zł w a 


2. Lisy ZASI., za 100 zz 
Tow  redyt. galic. 5 


n 


PI. w. a, 
Pr. w. a 


e 


Bani « nip. galic, 6 pr. w. a. 


Listy <łużne g. Z. kr. wł.6pr. w a, 7 
a 


(8. Jiety dłużne za 100 zr, 


Bgó'. roln. kred Zakład dla' al 


4. Obligi za 100 2. 
Indeuniz. galic. 5 proc. m. k. 


Oblig. komunalne gal. Zakł. kred, 


włościańskiego 6 proc, w. a. 


Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 


5. Losy miasta Krakowa. 
Stanisławowa 


d n 


6. Monety. 


Dukat nolenderski 
Dukat cesarski . 
Napoleondor . 
Półimperysł 


zł. m, k. 


„ © pr. okresowe A 


Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 


Odjechali ze Lwowa. | Ze Stanislawowa: (na Stryj) do Lwowa 
Pp. K. Strański do Wiednia L, Las: : o godz. 8 min. 24 wieczór. 
Peb cza. M. | kowski do Ust'zyk. Z Jaroszyński do Błudnik Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 
K. Jora: do Kunkowiec. F  Koszowsk: do główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
Krakowa E Oczosalski do Rusiatycz. Z. Sło- pociąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 
, necki do Jurowea. rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
Sposirzeżenia meieorologicz e. 52 po południu (pociąg mięszany. 


z dnia 20 kwietnia 1880 o godz nis 7 rano 
Barometr 73702mm. Psychrometr suchy + 


| bermann z Londynu 
Hotel Georze'a 
l Pp. B. hr. Komarni ki z 
| hr. K marnieki z Horpina. H. Sseliski z Kom- 
borri. J Michalski z Łańcuta. M. Eisenbach z 
Wiednia. 
Hotet Langa 
Pp. R. Baller z Wiednia. H. Frónkl z 
Brodów. M Loeb z Wiednia. |g,zc. Psychrometr wilgotny +- 7.090. pręż os pa- 
Hotel Anglelski | ry 65mm. Wilgoć 737], Zachmurz. nie 0. isti SEL 
Pp. E. Pietschman z Warnsdorf, w n 6. 


Temper tura powiatrza + 78'R 
przy obecnym | Bauch z Łańcuta. aaea vinen A 
Hotel Warszawski, 


Stan barometru nad poziom morza 762 20mm. 
Pr, T. Gabryelski z Ohodorowa A. Bie- Pociągi kolejowe. 
| lecki z Tomaszowie. A Romański z Łuki E Przychodzą do Lwowa. 
gdyż | Zaremba ze Stryja. Według połud ika Peszteńskiego, 
Hotel Narodowy. 7 Czerniowiec: © godz. 9 min. 40 wie- 
Pp. È. Czapeliński z Milogzwi” J. Kitz 


ozór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
iz Bukwy J. Münz z Wiednia 


iżby nie miał ' Odchodzą ze Lwowa. 


Według południka Peszteńskiego. 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); 0 godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 


Do Krakowa: o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny, ; 0 godz. 4 miu. 
38 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
:9 po południu ipociąg mięszany). 


Do Podwoloczysk : ( z dworca w Pod- 


w Sejmie 
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy po- 


45 rano (pociąg mięszany); o godz. 8 
| min. 32 po południu (pociąg mięszany). 


Hotel Lazarusa. Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano ciąg „mięszany ): o godz. 12 m. 8: w po- 
Antoni Diitz, P.. I. Tieg r z Przem śla D. Fuchs z (pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 łudnie (pociąg mięszany) . 
Wojciech Łukawski, Przemyśla. A. Zarzycki z  Zarudzia F. No- | wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 


I 


przed południem (pociąg mięszany: . 6 min. 37 rano. 


płacą żądają. | płacą A 
kie | Lwow. Czert. kolej po 200 zł. wa. wer 170.— 17050 | Keglevieha po 10 zł. m. k 17.50 18. — 
Kurs gieldy wi edeńs lat; Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk.  378.— 978 50 Ron miasta Krakowa "7 20.50 2085 
z dnia 16 kwietnia 1880. ! Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. 81.25 8175 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 44.25 —m 
t żądają 1. Dłu listwa płacą żądają | I, kol. węg. gal. * Solet. w ertbrza. „155.50 SBROJ CA AM i w i Rudolfa i 18 50 
piaca ot . g państwa. gi dac j | fundacya szpitala Arcyks. Rudo — 5 
| wal a I 40 zł. m. k, 52,50 —— 
Eru F= Jednolity dtig n 510 18% 4. Listy zastawne losowane aoi: po 4 zł. m.k. . . 46. ma 
ZAT. a (J e j-ligto . s : . a F Ey a H o ń 
dea a y E PEC „SE A 78.06 13.20 | ogolny rolniczo-kredytowy Zakład dla | Pożyczka m SA) owa (po 5 zł. w. 2) OK 27— 
8]264 — 267 — | Jednolity dług państwa w srebrze i Galioyi | Bukowiny w !5 1.6 pr. 93, s Poż. Tryestn 4 5 o A z i "Ak 
m|163 n3 — styczeń-lipiec. . . - 13.50 73.65 powsz. austr. zakł. kr.ziem.5 pr. w sr. 103,50 104.— | y + rei T GE A 
3 296 50 300 kwiecień-październik . 7360 1365 | gal. zak, kr. ziem. Krak.loa w 181.6pr. 9875 akt ię KE: EA 
a Losy z roku 1854 po 260 złr. |. . 123.50 124.50 Pe U. (OE W asi Bar 
A E ` 3 3 3; . EJ - a Pr 
: E 1880 5 100 SA 5 ba o JE | Gal. Tow. kred. w. * po % proct. AA | 7. Weksle (ua 3 miesiące) 
| 97 20 98 20 z LBGA (2 proriliDipi AD) ar 114.— 174.50 | A E Pee 9750 YTAŚJ Augsburg ano ak: i a Se S 
A o „ 174— 174. "ESET. e BS lin 78 mark w. p. n. = —— 
> BE r $ a lir. a ) | ba a NBT lalioh ATE | 91.50 9175 AMT za 100 mark p - =- == 
o 20 86 20 Renty Com. mon państw po 120 Gal. tanku biv. po 4 proc. 102. — 102.40 ` Hamburg za 100 mark w. pon —— zm 
z tj 70 102 70 | Listy zastaw." p. o (Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proc 07,75 103.26 | Toud 16 (W mt: 119.10 11925 
— 103 50 złr. AA skarb. zwrotnel88L 5pr. 101.25 101.75 Banku warodowogo po > proc 2 Z diparył da 100 ft. 47.20 47.20 
Austr. ASYG- i wolna od podatku 4pr. 89.30 89.45 | Weg Tow. ziom. p? c is pro“ 103.— 103850, ` 
Austr. renta Zd. P pa 5 proa. 98.75 99.25 Kurs złota. 
i s „(za 100 zł. m. K. h | Duk ; UL 5.63. — 
92 — gą — |2 Obligacy indemn. 5 pr. ( 108, 3 ) 5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) | 4a i wasi 5.60 — 5.67. 
Czech 9695 97— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w a 88.50 39,— , Korona gród ze 
Bukowiuy - 18. i zów-farnów (w. CZ z 20-frankówka . TRE an 
row. 48.29 98.70 | Tow. kol. żel. Preszów t ) | JZOWKA 4B.— 2 6.— 
gs — ga SAI Ceu kuśryi 104.50 105.— a 300 zł. 5 proc. w srebrze 100.75 101,— | Bossyjeki, impr al mog ża 
— | Nidazej o au 9940 9290 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. . Wen KAR związcowy RETT 
9g - | Siedmiog R CG o 100 zł. w. a. . . 101.25 —— TEPO . 
98 100 | wozie 92.65 83. m. STĘP r 
100 — 102 Węgior Ko! gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr Idz R E Z Iwowsklej Izby handlowej I przemysłowej 
~ s Jamisyi . M 3 legraf kurs wiedeński 
3. Akcye. I 155.50 -=. = Telegrafowany 
2025 22 — | » y 103 = k aew. 0 
25 ' Anglo aust. 200 zł. omit. zł. 189 153.40 153.60 | „ N E EA | z dnia 19 kwietnia 188 
m Rapz Bd dla handlu po 160 ZA SCORE GIS je R es 2 pa 9175 9L25 l Jednolity dług państwa w banknotach 
| Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. — = 4 i i ie: 94.80 95.— . w srebrze 
s — . 1867 $ F n n n 
Qal. banku hip. po 200 zł . . - KO ci uk 110 ' w, OENE 5 
546 566 Gal bankd; bac f prz. a 200 zł. vpi ea zr 1868 aeo 5950, Losy. pożyczki a roku 1880 a: 
_ zakł, $ A j —, — amm ” ę - 2 - ers. . 
oia 5 8 | Banku narodowego a: 60 pon M2 — — | Weg. gal. kol a 20 złr. 5 proc. w sr. 86.20 86.40 | Akcye banku A e 
969 980 ' Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze. E TP ' Londyn i a 
158 170 | Aust. Tow. żeglusi par. po 500 zł. u. K. 6 s R 6. Losy. brea 
sy 127 | Kol. Seata! Kiżbiety po 200 zł. „ 189.25 i Sy Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.75 17826 Napoleondor _ 
99 50 bayt H anal Moe a 200 zł. . 5L.— 2460. | Clarego po 40 zł. m. k.. . |. . 43.50 44- ` Dukat cesarski men. 
40 45 100 = | R) w LP? A PORA p er re KO JiB Tow fegt. nar na Donain pa 190 zł. m.k 107 F0 108 — 10 maral niamieckich KI 


"S ; m l sma owi AA ; £ i jącę kadencyę zamianowabi 
nk w du kredytowego włościańskiego we Lwowie | rozpocząć Się mającą, 

(2413 1—3) Edys “i PA C z BAI Ktatowy w Pe- pto. 196 zł. Cena wywołania w pierwszy: b z dsk odno. da SA 
L 13038 0. k. sąd obwo i Tona- | czeniżyuie ustanawia nale jeżo dla Juryja dwóch terminach najniżej za cenę ay A ee sądu krajowego Michał Bola Wo: 

myśłu uwiadamia spadkobierców WE KA į | Kuwaciuka z ROA oki niewiadomego CZ% 2800 zł. na trzecim także niżej 2h szeńeki, Ślanisław Mossor i Andrzej Lus 

cego Truskolawskiego z życie tie) nim, | Kuratora w osobie ALTA gminy Myszy” (ena szacunkowa S32%WANWACN oz A baszek zestępcami przewodniczącego 

miejsca pobytu niezuanych. ża przeci » |qa Łokiena Andrej olera mu, aby Bliższe warunki możns w tut. 5ł¢- Roek 15 twietai , 

o wykreślenie prawa zastawu kaucyi odpo adrejezuka t p 2S 5 kwietnia 1880. 


wiedniei rocznym do 
zł. 40 et. zaintabulo wanej 


Daukoszowa, Franciszek Sleczkowski, Lu- 
dwika Bernacka i Adam Dauksza wytoezyli 
na «o uchwałą z dnia dzisiejsz: go 
pisemnej 


pozwanym wniesienie 
90 dni polecono. 
Oraz postanowił sąd 
nych kuratora w osobie p. 
skiego z zastępstwom p. a 
skiego i poleca pozwanym, 


obrony z kuratorem się poroznmieli, 


nego pełnomocnika 
stawili, inaczej skutki 
bie przypisać będą musieli. 


Przemyśl 4 lutego 1880. 
Edykt. 

L 3936. O. k. sąd obwodowy w Tar 
nowie zawiadamia z mie sca po : 
domrego J. Teiltelbauma, że Sara Bernstein 
wniosła przeciw niemu w dniu 16 marca 
1880 pozew wekslowy o zapłacenie resztu” 
jącej samy 178 zł. w. a. i uzyskała nskaz 


(2462 1—3) 


płatniczy tej sumy z dnia 18 marca 1880. 
1. 3836. który zamianowanemu dlań kura- 
torowi adw. Dr. Feliksowi Jarockiemu zZ sub- 


stytucyą adw. Dr. Emila 


czonyra został. 


Wzywa się zatem pozwanego, 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych środ- 
ków obrony udzielił lub innego zastępcę 80- 


bie obrał, albowiem z zani 


nikłe skutki sam sobie przypisaćby musiał. 
Tarnów dnia 18 marca 1880. 


|" 


chodom w kwocie 


zasiedbania sami 80- 


gistraturze przejrzeć. 4 
O. k. sąd powiatowy. / 
Nadwórna 17 lutego 1880. 
(2556 1—3) Obwieszczenie. 
L. 11425, C. k.sąd powt towy w Szezer- 


la F ischlera 


swego kuratora w sprawi» Izrae 
p a i wedle u* 
i 


pto 60 zł w. a. z pn. sumienni 
stawy zastępywał. 
Peczeniżyn 18 grudnia 1879. 


4002 
pozew Awelina 


(2540 1—3) Edyk t 

|  L. 2188. C. k. sąd obwodowy Złoczow- 
ski zuwiadamia Chaima G. Br.ff z miejsca 
pobytu niewia”omego, że kuratorem dla nie- 


do l. 1308 e5 g= i cu uwiadamia odaośnie do obwiesze ed Z)BO Z przyczyny wniesionego przeciw niemu 
obrony do L dr EE PIS wie- dnia 25 lpea 1879 l. 5031 w numerach przez Ozyasza Kichenholz pozwu o zapłace- 
sk! dane: a E Gattego w Bo- ' 212, 213 1 214. Gezety Lwowskiej Z roku nie sumy wekslowej 100 zł. w. a. adwokat 
dla tyci: pozwa- FN przy te pus d a 25 lutego 1880 | 1879 ogłoszonych, że do przymusowej Jicy- yn= ze sasiępstwem przez adwokata War- « 
adw. Dr. Dolin- k de i w ah m p. Julianem tacyi realności pod |. 81 w Domsfeldzie x twresiewicza ustanuwionym został, że przeto 
dw. Dr. Tarnaw- pia A WAĆ zią powia ia m” konkurso- Starostwie Lwowskiem połozonej Jana Issla jego rz ezą będzie temuż kuratorowi potrze- 
A b co do swej Pa RAY: jako kami Aa gąd krajowy własuej na zaspokojeni:: trzech rat po 92 | bug udzu lié informacyę, lub innego zastęp- 
niniej, lub in= WARTE Pordy mia uje e. skiego z Boch”; 24. i reszty kapitułn 1821 zł 95 ct. przez |cę sobie obrać, i o tem sądowi donieść. 
rzed- P: „ed yuanda Zakrzewo net géie. k. uprzyw. gal. ake. bank hipoteczny wy- Złoczów 1! marca 1880. 
sądowi w czas p ui zarządcą wspomnionej masy «ry oj. walezonych wyzracza się nowy termin na | (24690 1—3) 


Edykt. 

L. 3271 C. k. sąt powiatowy w Ku- 
likowie zawiadamia niniejsżem, ża w dniach 
2 czerwca, 1 lipca i 3 sierpnia 1880 każdym 
razm o godzinie 10 przedpołudniem licyto- 


nni zastęp”ą LeBOŻ: | 
ieli zawiadamia. | 


p. Józefa Trybul'a w Boe 
O czem się wierzyć 
Kraków 19 marea 1880 
1—3) gdykt 
L. 429. Odneśnie do obwies 


dzień 17 czerwea 1880 o godzinie 10 rano, 
na którym ta reslność za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżonego wadyum 207 zł. 50 


(2470 et. w tusądowej kaneelsryi sprzedaną zosta- 


zczenia % 


; e. 239 i | nie. wang będzie w sądz* realność l. kons. 1 
bytu niewia- | 8 „M CO. e PA do ; Dalsze warunki przejrzeć możka w tu- | w Nadya „R aa ciało hipoteczne e 
240 a atności =t spadkowej po Hs- | sądowej registraturze. dle wykazu 34 księgi grantowaj NadyjacXiej 
s Doc Gl położonej, pod konsk. 367 | Szczerzec 14 iutego 1880. Maksyma i Anny Wojtyńskich własne. 
Y asiecznej położonej, trzeci termin na | (2637) Edykt. Cena wywołania 1580 zł. 
ka ża czerwca 1880 na którym sprzedaż L. 2676 C. k. sąd obwodowy w Prze- Wadyum 153 zł. 
i dawniejszemi warunkami także niżej | myślu zatwierdza dokonany przez groma- Resztę waruuków z aktami przejrzeć 
pod szacunkowej się odbędzie. dzenie wierzycieli konkursowych w dniu 2go | można w registraturze, 
ceny 0. k. sąd powiatowy marca 1880 wybór Mieczysława Kamińskie- Kulików 18 września 1870. 
Psarskiego dorę- Nadwórna 6 lutego 1880. go zarządcą, a Józefa Cieho:kiego zastępcą | (2678) IProtokolowanie firmy. 
1133 FEdykt. zarządcy masy rozbiorowej Józefa Gurmaka, L. 3118. (es. kr. sąd ubwodowy w 


aby u- |(2519 (7653. W dniach 17 czerwca, 16 li- Przemyśl 10 marca 1880 ‘ Tarnopolu jako sąd handlowy ogłasza, iż za- 


+ 30 sierpnia 1880 o 10 godzinie rano (2795) Obwieszczenie. e wa w rejestr handlowy dla firm pojedyń- 
TSA Pabędzie się publiczna sprzedsż reslnościSe | L. 716 Dla trybunsti przysięgłych | czył rme Emil Beres spedyteratwo w Pod 
edbania tego wy-|0 4 Wintoniaka w Pasiecznej pod |. k. | przy tutejszym ©: k sędzia obwodowym na | wołoczyskach, 
7 > e k. zakła. | drugą zwyczajną w dniu 1go czerwca 1880 Tarnopol dnia 3 marca 1880. 


100 rep. 175 położonej na rzec 


a || m 


(2411 1—3) Obwieszczenie 

L. 944 W dniu 8 rzerwca 1880 o 
godzinie © przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej- 
pod nr. krnsk. 118 subrep. w Smólpis po- 
łożonej dłużnika Hrynia Pihur własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie na rzecz zakładu włoś- 
ciańskiego na zaspokojenie sumy 150 zł. 
w. a. z pn, z tem, że realność ta także ni- 
żej tejże sprzedaną będzie, Cena szacunkowa 
300 zł. 

Wadyum wynosi 10'/,. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Podbuż dnia 19 marca 1880. 
(2469 1—3) Edyk t. 

L. 3026. C. k. sąd powiatowy w Myś- 
lenicach wzywa Kazimierza Góralika, syna 
Michała Góralika z Bysiny, aby w ciągu 
jednego roku w sądzie się stawił, lub innym 
sposobem sąd o zostawaniu przy życiu Za- 
wiadomił, ponieważby po upływi= tego czasu 
za umarłego sądownie uznanym został. 

Myślenice dnia 28 stycznia 1830. 


(2806 1—3) Obwieszczenie. 

L. 15189. W celu zabezpieczenia bu- 
dowli zachowawczych wykonać się mających 
w latach 1880, 1881 i 1882 na gościńcach 
państwowych w samborskim okręgu budo- 
wniczym, odbędzie się w c. k. Starostwie 
aamaborskiem na dniu 38 maja r. b. publi- 
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Ceny fiskalne robót na rok 1860 do 
wykonania przeznaczonych wynoszą miano- 
wicie: 

1. W sekeyi drogowej Sta- 


remiasto 2186 złr. 44 et. 
2. W sekcyi drogowej Ło- 
puszanka ; 2884, 887, 


3. W sekcyi drogowej m 
k > - 


a My a; 677 „ 08 , 
4. W sekcyi drogowej Sam- 

bor . r i 2M8, 76 , 
5. W sekcyi drogowej Dro- 

hobycz g 1003: n 43272 
6. W sekcyi drogowej Rud- 

ki > ao sk 218 maldas 


ogółem : 9588 zł. 73/5 et. 

Warunki lieytacyjne jak niemniej kosz- 
torys sumaryczny i spis cen jednostkowych, 
przejrzane być mogą w wymienionem c. k 
Starostwie, dokąd także oferty zaopatrzone 
w 59/, wadyum z wyrażeniem żądanego wy- 
nagrodzenia nietylko cyframi, ale także lite- 
rami, a to albo dla wszystkich sekcyj dro- 
gowych razem, lub też dl: pojedyńczych 
sekcyj, w wyznaczonym powyżej terminie naj- 
dalej do godziny 12 w południe wniesione 
być mają. : 

Oferty spóźnione lub też nieułożone 
według przepisów nie będą uwzględnione. 
Z e. k Namiestnictwa. 

Lwów dnia 10 kwietnia 1880. 

(2774 1—3) Edykt. 

u. 1691. W sprawie Izabelli Janko 
przeciw Alexandrowi i Zofii Zarębom o wy- 
kreślenie wierzytelności 1600 zł. 85 ct. a. w. 
z pn. z stanu biernego dóbr Grabanina z pn. 
zostanie celem zaspokojenia kosztów 76 zł. 
16 ct. i 20 zł. a. w. wierzytelność 237 zł. 
2 et. jak Dom 155 pag. 833 n. 44 on. w 
stanie biernym dóbr Grabanina intabulowa- 
na, w drodze licytacyi dnia 21 maja 1680 i 
18 czerwca 1880 na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, aa dru- 
gim także niżej ceny wywołania w kwocie 
237 zł, 2 et. ustano wion=j, sprzedaną. 

Wadyum wynosi 23 zł. a. w. 

Dalsze warunki i wyciąg hipoteczny 
rzeczonej wierzytelności znajdują się w tu- 
sądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli hipo- 
tecznych rzeczowej wierzytelności, którzy 
dopiero po dniu 3 lutego 1880 prawo zasta- 
wu do takowej nabyli na ręce kuratora adw. 
Dr. Baumfelda, którego się równocześnie 
ustanawia i przez edykta. 

Z e. k. sądu obwodowego. 

Przemyśl dnia 10 marca 1880. 

(2800 1—3) E dy kt. 

L. 2801. ©. k. sąd powiatowy podaje 
do publicznej wiadomości, iż celem zaspoko 
jenia pretensyi Agaty Saratowej w kwotach 
85 zł i 9 zł. a. w. z pn. odbędzie się w są- 
dzie tutejszym w dniach 10 maja, 14 czer- 
wca i 19 lipca 1880 roku każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod Nr. k. 44 
w Delastowicach położonej, dłużników Jó- 
zefa i Łucyi Rzepeckich własnej, nie będącej 
przedmiotem ksiąg gruntowych. 

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
1420 zł. zaś wadyum 142 zł. w. a. 

Bliższe warunki są w registraturze są- 
dowej do przejrzania. 

W Dąbrowie dnia 28 grudnia 1879. 
(2807 1—3) Obwieszczenie. 

L. 15769. W celu zabezpieczenia do- 
stawy słupów kilometrowyrh na trakt kra- 
kowski w tarnowskim obrębie budowniczym, 
odbędzie się dnia 8 maja 1880 o gedzinie 
12 w południe w e. k. Starostwie w Tarno- 
We AI przez składanie ofert pisem- 
nych. 
ý Ilość potrzebnych słupów z dębowego 


į przed oznaczonym termiaem wniesione być 


drzewa wynosi 50 sztuk, a cena fiskalna 420 
zł. 81 et. w. a. 

Warunki tej licytacyi dotyczące mogą 
być przejrzane w rzeczonem c. k. Starostwie, 
gdzie także oferty zaopatrzone stemplem 
mają. | R | 
Oferty nieułożone według przepisów, 
lnb spóżnione, nie będą nwzględnione. 

Z e. k. Namiestaictwa. 

Lwów dnia 8 kwietaia 1880. 
(2784 1—3) gbdykt ! 

L. 617. © k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż na zaspokojenie resztujątej nale- 
żytości Dr. Rósslera w kwocie 27 zł. 27 ct. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w Auisch | 
12 maja, 26 maja i 26 czerwca 1580 za-| 
wsze © gudzinie 10 rauo przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. 8. w Ostrem położo- 
nej Izydora Wandzla własnej. Cena wywo- 
łania wynosi 436 ùt., wadyum 44 zł. 

Reałność rzeczona dopiero 2a trzecim 


terminie niżej ceny szacunkowej będzie 
sprzedaną. 

Zywiec dnia 15 lutego 1580. 
(2783 1—38) kKdykt 


L. 7419. W e. ir. Sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia vierzytel- 
ności Mendla Klausuera w kxovia 50 złr. 
w. a. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. 69 rep. 134 w 
Hyżnem położonej cała tabularuego nista- 
nowiacej Wojciecha Walasa włesnej w dn. 
28 maja, 28 ezerwca i 13 sierpuia 1880 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 1207 złr 14'/ ct. 

Wadyam 121 złr. 

Resztę waruuków licytacyi w sądzie 
można przejrzeć. 

Ty zyn 20 grudeia 1878. 

(2776 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1152. C. k. gd krajowy w Krko- 
wie uznał Piotra Gierugę dnia 10 maja 
1851 w Zawoji urodzonego, uchwałą z dnia 
20 marca 1880 l. 4041 zu umysłowo nie- 
dołężnego, kuratorem dla niego ustanowio- 
no ojea Wawrzyńca Gierugę Z3 Zawyj: 

C. k. sąd powiatowy 

Maków 31 marca 1880. 


(2805 1—3) L. 11899. 
Ogłoszenie konkursn. 


(elem obsadzenia posady pierwszego 
sługi przy katedrze anatomii opisowej c. K. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krskowie, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 czerwca 1880. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
roczaej kwocie trzystu (300) złr. w.a. z do- 
datuiem aktywalnym siedmdziesięciu pięciu 
(75) złr. ryczałt 21 złr. na liberyę i wedle 
okoliczności wolne mieszkanie. 

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo- 
ną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 
(Dziennik p. p. Nr. 60) dla kwalifikowanych 
podoficerów ©. k. armii, winni udogddnić | 
iż są obywatelami królestw i krajów w Ra- i 
dzie państwa reprezentowanych, niemniej 
wylazać wiek, stan, dotychczasowe zatru- 
dnienie, fizyczne i szezegółowe do tego ro- 
dzaju służby uzdolaienie, tudzież douładną 
znajomość lęzyka polskiego w słowie i pió- 
mie. Podania należy w terminie powyżseym 
wnieść do Szuatu akademickiego ck. Uniwersy t. 
Jagi lońskiego w Krakowie bezpośrednio, a 
jeśli kompetent pozostaje w służbie publicz- 
nej — za pośrednictwem przełożonej O 

Tylko w bruku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogliby ewentualme być uwzgię- 
dnieni iuni kandydaci. 

Z c. k. Nami stuietwa 

Lwów doia 15 kwietnia 1850. 
(2799 1—-3) Edykt. 

L. 13763 C. k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaj» do wiadomości, że celem za= | 
spozojenia sumy .00 złr. w. a. z p, n. odj 
Pistra Bożka Cynie kurizowi jako cesyona- 
ryuszowi Arona Friedlich: nzleżącej się, od- 
bedzie się w dniach 28 maja i 16 sierpnia 
1580 zawsze o godzinie 10 runo, w gmachu 
sądowym publiczna licytacya p łowy gospo- 
darstwa gruntowego pcd l. d. 20 rep. 36 w 
J-lexiu położonego 5 morgów 7887/, kwadr. 
sążni obejmujątego, Piotra Bożka włascego, 
dotąd ciała tabularnego nie stanowiącego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 385 złr. 

Wsdyum wynosi 39 złr. w. a. 

Na obydwu terminach poniżej ceny 
kupna nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunkow licytacyjnych oraz 
akty Zzastawniezego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów doia 29 lutego 1880. 

(2793 1—3) Edyk t. 

L. 634. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myśln podaje do publieznej wiadomości, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności uprzyw. 
ausir. banku narodowego w Wiedniu w 
kwocie 6341 złr. 26 ct. w. a. wraz z od- 
setkami po 6 pre. półrocznie z góry płatne- 
mi a od 80 listopada 1679 bieżącemi tudzież 
odsetkami zwłoki po 6 pre. od każdej za- 
padłej raty procentu aż do całkowitej zapła- 
ty kapitału bieżącemi i kosztów obecnie w 
kwocie 51 złr. 75 ct. w. a. przyznanych 
dobra Skorodne w powiecie liutewiskim po- 


łożone, Józefa Ponceta własne w jednym 
terminie na dniu 21 maja 1880 o godzinie 
10 przed południem w gmachu tutej-zego 
sądu w biurze Nr, 10 w drodze yubliczaej 
lieytacyi pod nasiępującemi warunkami po- 


,nownie sprzedane zostaną. 


1. Dobra Skorodne zostaną sprzedane 
także niżej poprzedniej ceny wywołania 4500 
złr. w. a., jednak tylko za taką przez egze- 
kucyę prowadzący bank przy te'minie licy- 
tacyjnym liczebnie zapodać się mającą cenę, 
która na zsspokojenie wierzytelności banku 
austr. węg. i tęż poprzedzających wierzytel- 
ności wystarczy. 

2. Chęć kupienia mający obowiązany 
jest kwotę 3000 złr. w. u. jażo wadyum 
bądź w gotówce bądź w książeczkach galie. 
kasy oszczędaości w listach zssiawuych gė- 
lie. Towarzystwa kradytowego lub baaku na- 
rodowego, bądź w galiu. ubligscyach indem- 
nizacyjnych, k:órych wartość według ostz- 
tniego kursu będzie oblivzowa, do rąk komi- 
syi lcytucyę prowadzącej złożyć. 

Dalsze warunki lieytacyi i wyciąg 
tabularny mogą być w tusąd. reg.straturze 
przejrzane. 

Przemyśl 4 lutego 1880. 

(2428 1—3) KE dy K t 


L. 8358. C- k. sąd kiaj:wy we Lwo- 
wie w sprawie Pejsacha Goliberg: przeciw 
Agotoniemu Koropiowskiemu o śc'ągnięcie su- 
my 272 zł. w. a. z pn. rozpisuje przymuso- 
wą sprzedaż połowy z trzech piątychj (*/,) 
części realności wa Lwowie pod l. 33%, po- 
łozonej i połowy całego gruutu do tejże re- 
alności należącego wedle dom. 91 p. 73 u. 
28 haer do Autoniego Korvp.owsk:ego nile- 
leżących, dłużnej sumis wedl: Dom. 91 peg. 
71 u. 20 m. ! dom. 91 pag. 76 n. 27 os. 
za hipotekę -łrżącyeh przez publiczną licy- 
tacyę w dwóch terminach dnia z0go maja i 
dwa 3 Czerwca 1850, każdym razem o go- 
dzinie 11 przedpołudniem w tuujszym v4- 
dzie cdbyć sią mają ą, na kórych te części 
realności tylko wyżej lub za cenę szacunko- 
wą sprzedane będą. 

Ceaę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 538 złr. 92 ct. w. a. 

Wadyum zaś wynosi kwotę 54 zł. wa. 

R eztę warunków i wyciąg tubularny, 
przejrzeć mozna w tut. sąd. registratnrze. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. ps d. 
19 lutego 1880 rzeczowe prowa na częściach 
powyższej relności sprzedać się mających, 
nabyli, lub którymby uchwał: niniejsza z jg- 
kiego kolwiekbądź powodu doręczoną Uye 
nie mogła ustanowiono sdw. dr. Sisłkow- 
skiego kuratorem, a jego zastępcą =dwokat 
dr. Krówezyńskiego. 

Lwów daia 20 marca 1880. 

(2435 1—3) Edyk t 

L. 1589. Staaisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy zawiadamia nieobeenych Oziassą i 
Majera Hóvigsbergów, Że uchwała z dnia 
dzisiejszego przeciw tymie nakaz zapł:ty 
samy wekslowej 100 zł. z pn. na rzecz Sta- 
uisławowskiej kasy oszezędności wydanym i 
ustanowienemu dla nich kuratorowi dr. Sze- 
parowiczowi doręczonym został, któremu al- 
bo swą ioformacyę udzielić, lub też inuego 
pełn=mocnika sądowi wszazżać winni. 

Siacisławów tl lutego 1880. 
(27923 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 2216. O. k. sid obwodowy w Prie- 
myślu p.dje do publieznaj wiadomości, że 
w dniu 28 maja b. r. odbędzi się w tym 
sądzie dobrowolaa sprzedzż prze publ:czną 
lieyt.eyę dóbr Raesplia i Wila Rzeplińska 
ob.k Jarosławia położonych niegdyś Ś. p. 
Bernarda Biiłowa Hohenkirehen własnych, 
a obeenie do tegoż masy spadkowej wawięd- 
nie spadycbier'ów należaeseh. na którą się 
chęć kupi nia mzjątych w niej-zem zaprasza. 

Cena wywołania stanowi kwote 54292 
złr. w. a. 

Zakład 5000 złr. 


Resztę warnuków licytacyjaych i akt! 
osżącowania przejrzane być mogą w registra- | 


ture pudpi-an:g0 sądu 
Przemysl 14 kwietnia 1880. 


(2720) Edykt. 


L, 8388. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisać do rejestru 
dla stowarzyszeń gospodarczych i zarobko= 
wych przy firmie Towarzystwa kredytowego 
rękedzielników i przemyrłoweów w Krako- 
Wie, iż na czas od roku 1880 do końca ro- 
ku 1852 dyrektorami tegoż towarzystwa wy- 
brani zostali dawny dyrektor Stanisław Re- 
manunowi Adam Fedorowicz i Józef Maszczyń- 
ski, ich zaś zastępcami Ignacy Miarczyński, 
Walenty Łysakowski i Jan Herzog. 

Kraków dnia 2 kwietnia 1880. 


(2772) Obwieszczenie. 
L. 114. Wydział Izby adwokackiej 
w Krakowie podaje niniejszem do publiezuej 
wiadomości, że p. Dr. Karol Pieniążek na 
listę adwokatów tej Izby z siedzibą w Kra- 
kowie wpisany został, 
Z wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków dnia 15 kwietnia. 


-~ —_ 


(2744)  Grfeuntnijje 

Dag É f. Sandeggericht als Etrafgericht 
in Prag hat auf Ylutrag der f f. Staat3an- 
waltjchajt mit bem Grfeuntnijje vom 4 April 
1580, Bahl 7512, die Weiterverbreitung der 
Beitidhrift „BolitiE* (Abendausgabe) Nr. SB v. 
30ten Mtirz 1650 wegen des Mrt. „Aus der 
Militirgrenze" nach $. *00 St. ©. verboten. 


Das f. E Sandcsgericht al8 Gtrafgericdt 
in Prag bat auf Antrag der taij. fóniq. 
Staatzunwaltfchaft mit dem Erfenntnifje vom 
öten Mpril 1=s0, Rahl 7511, bie Weitere 
verbreituug der in Zürih erfócinenden Beit- 
drift „Der Socialdemofrat* Nr. 12 vom 21 
Pärg 1580 wegen der Art. „Abonnements 
Cinladung*, „jum 18 März 1880“, „Gin 
Gedenftag der Revolution 1848 bis 1871, u. 
„Ein Wort żur MAujflirung* nah $ 305 Et 
W. verboten. 


Das f. f Laudesgeridjt als Prekgeridjt 
in Prag hat auf Antrag der £ E Staatsan: 
waftjchaft mit dem Grfenntnijje vom 5 April 
1580, Bí. 7642 bie Wciterverbreitung der 
Żeitjhrijt „Socialpolitijche Rundjhau” Nr 4 
vom Iten April 1580 wegen der MArtifel „Un 
garijdhe Auswanderer nad) America“ und 
tejterrcih* nad) $. 65 a Gt. ©., dann wr 
gen der Art. „Samjtag, den 1. Marz" und 
„gür den Genojjen Staller* nad $. 306 
St. © verboten, 


Das f É Landesgericht in Britnt hat 
auf Antrag der É. £. Staatśanwaltjdjaft mit 
dem Grfenutuijfe vom 6ten April 1850, BI. 
4981, bie Wreiterverbreitung der in Buda- 
Pejt erjdheinendcu Beitjdyrift „Der Woltóbote" 
dr. 5 vom 4 Wpril 1880, wegen der Art 
„der Judiwidualigmug" und „Ruğland” nad) 
$. 405 Gt. ©., dann wegen des Art. „Zum 
Krafauer Socialiftenproceh, nach den S$. 65. 
a und 300 Zt Gej. verboten. 


Daz f. f. Landesgericht in Brinn hat 
auf Antrag der É. f. Staatżanwaltjchaft mit“ 
dem Crfenntnige von 6 April 1380, bie Wei- 
terverbrcitung der in Budapejt erjdheinenden 
deitjchrift „Der Bolfsbote* Nr 2 v 14 März 
1850 wegen der Art. „Bum 15 März“ und 
„Aus Ruland“ nadh $. 305 St ©., wegen 
des Artifelg „Die Würztage” nadh $. 302 Gt. 
©., wegen des Art „Aujjig 3 März“ nad $. 


300 Sta dadeam vom 2 lte 


Marg 180 Weg Der (rt, „ir SONAL- 
verfoigung* und „$iitet €uch vor bn egern“ 
nah $. 65 a St ©, jomie wegen des Art. 
„prag 16 März“ nah §. 300 St. © , ferner 
der Jr. 4 berjelben Zeitjchrift von 28 Märg 
1880 wegen de3 Mrt 

Genojjen* nadh $. 300 St. G, wegen dez Art 
„Der Oftertag* nah § 65 a St. ©, wegen 
des Urt „Bum Rrałauer Zocialijtenproccj* 
nah den SZ. 6 a und 300 St. ©., dann 
wegen DS Art. „B Paris 20 März” nad §. 
302 Straf. Gej. verboten. 


(2743) Grrenntnijje. 
Das f. f. Landesgericht als Strafgericht 
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in Prag hat auf Antrag der f. f. Staatżan- ` 


waftjchajt mit bem Grfenntnifje vom 5 April 
1580, 31 7570, Die ABeiterverbreitung ber in 
Biiridy erjhcinenden żeitjchrift „Der Socialde= 
mofrat* Nr l vom '4 März I*8 wegen 
der Art „Waz tbun?, „Zrantreih* nnd 
„diugland” nach $. 3u5 St. ©. verboten. 


Das É. f. Zandeczgeriht als Preggericht 
in £aibad) fat auf Antrag der £ E Staats- 
anwaltjchajt mit dem Erfenntnifje vom v April 
1580, JL 2692, bie Weiterverbreitung der eit- 
drift „broncaą* Nr 5. vom 3 April 1550, 


,Wegen deg Art. „R stehtiriev: kuberra*, be: 
,ginrenb mit „lo. Joj. Joj“ 
nad Art. V. des Gej. bom | 


und endend mit 
„AG 7 tu sajż” 
17 December 1862 und nad) $. 49: St ©., 
dann nad) Art. VIII. beż Gej. vom 17 De 
gember 1562, ferner wegen des Art. „Bren 
celj pse“ beginnend mit „Gosp. P. J. v. b. 
Pruvd * und endend mit „ue bom si* nad) 
VIN dee Gej. vom 17 Decemb. 1862 verboten 


Das t f. Lanbdeśgeriht als Prepącridjt 
in Zriejż hat auf Antrag der É f Staats- 
anwaltjchaft mit den Grfenutnijjen vom 83lten 
Dtdrz 1550, Bahl 2204 und 2271 bic Wrei 
terverbreitung der  Żeitjihrijt „I Indipeu- 
d-nta“ Nr. 1016 vom 26 Włirz L880 weger 
deg Art. „l. discussions di ieri>e| Corsa- 
glio ewica* begtunend mit „O utrariamentu 
alla nostra aspett wone“ na $. 300 St. ©., 
dann der Żeitjchrift „t Oper'jo“ Nr. 12 bom 
26 Mdr; 1840 wegen deS Art. „La Res-ura- 
zione* beginnend. mit „Volz-ado gli oechi 
gell ime-ller" Verso l meate“ nah §. 65 


Gt. ©., ferner wegen Deg Art. „Questione ni- 
cisl begimend mit „Nel Nomero prei: dene 
te abbiam * nah $. 202 Gt ©. verboten. 


M 


A o EN 


(2758 2—3) Edykt. 

L 15977. W celu powiększenia stacyi 
Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej w Siechowie 
potrzeba zając z przyległych gruntów 
11191-16 metrow kwadratowych. 

Szczegółowy spis tych gruntów wyło- 
Żony zostanie w urzędzie gminnym i u prze- 
ożonego obszaru dworskiego w Siechowie 
począwszy od 21 kwietnia do 4 maja b. r. 
dla publicznego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu, wniesione być mogą najdalej do 5 
maja r. b. pisemnie lub ustnie w Lwowskiem 
c. k. starostwie, a na dniu 10 maja r. b. 
przy komisyi reambulacyjnej, która się na tym 
dniu w Siechowie o godzinie 9 rano zbierze. 

„ _ Co się niniejszem podaje do publicznej 
Wiadomości. 
Z 0. k. Namiestnietwa. 
Lwów dnia 13 kwietnia, 


(2748 2—3) Edykt. 


O tem uwiadamia się e. k. uprzyw. 
zakład kredytowy włościański, Salomona 
Khrensdorf, Dominika Szykulskiego, Julian- 
nę Szykulską, e. k. urząd podatkowy w Czort- 
kowie, jakoteż wszytkich wierzycieli, którym- 
by uchwała niniejsza nie mogła być doręczo- 
ną lub którzyby prawa zastawu po rozpisa- 
niu lieytacyi uzyskali, na ręce kuratora adw. 
Dr. Czaczkowskiego. 

Czortków 27 lutego 1880. 


(2747 2—3) Edykt. 

L. 3215. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 13 maja 1880, 18 czerwca 1880 i 
dnia 16 lipca 1880 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się celem zaspokojenia 
resztującej pretensji e. k. uprzyw. galicyj- 
skiego banku hipotecznego w kwocie 905 
zł. å et. a. w. z pn. publiczna przymusowa 


| sprzedaż realności Nuty Rosenblatta pod 1. 


s. 428 w Kołomyi położonej z tem, że tako- 


„ L. 8061. Dnia 7 maja, 7 czerwca i 9ñwa na powyższych terminach tylko za cenę 
lipca 1880 każdym razem o godzinie 10 z! wywołania w kwocie 2200 zł. lub powyżej 


rana odbędzie się w Kołomyjskim e. k. są- 
dzie obwodowym w celu wydobycia wierzy- 
telności wekslowej Pawła Schnurpfeila 35 
złr. pommusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi niestanowiącej ciała tabularnego re- 
alności Teka Schleimera i Menke Schleimer 
pod l. k. 672 położonej a to na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
1123 złr. 50 ct., na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej. 

Wadyam przed licytacyą do rąk ko- 
misarza licytacyjnego złożyć się mające wy- 
nosi 10 pre. ceny szacunkowej. 

Cena kupna ma być w 30 dniach po 
prawomocności aktu licytacyi do sądu zło- 
żoną. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którymb 
uchwała licytacyjna (SH być nim fmo 
gła, luo którzyby po dniu zastawniczego o- 
pisania tej realności tj. po dniu zastawnicze- 
ipea 1879 prawo zastawu na takowej uzy- 
e a się kuratorem adw. Dra 

C. k. sąd obwodowy 

Kołomyja dnia 31 
(2752 213) ab, e 1880. 

L. 12868. Do spadku po Piotrze Bu- 
chu dnia 28 lipca 1878 w Gasendorf Zmar- 
łym powołani są z mocy testamentu między 
innymi także z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomi Krystyn Bu-h i Klżbieta Hak, któ- 
rych się wzywa, ażeby w przeciągu roku 
tem pewaiej do spadku się oświadczyli, ileże 
przeciwnie postępowanie spadkowe z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Jakubem Ul- 
merem i resztą spadkobiercami przeprowa- 
dzonem zostanie. 

C. k. sąd powiatowy 

Drchobycz dnia 4 lipca 1879. 
(2754 2—3) Edykt. 

L. 5707. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manow e wzywa nieobecnego Leibę Pelviga, 
aby do jednego roku, do spadku po bezte- 
stamentalnie w Rymanowie na dniu 3 kwiet- 
nia 1878 zmarłym ojcu jego Szyji Pelcigu 
się zgłosił, w przeciwnym albowiem razie 
postępowanie spadkowe z kuratorem dla nie- 
go ustanowionym Judą Wenigiem przepro- 
wadzone będzie. 

magów 18 października 1879. 
(2506 2—3) OGbwiensczenie- 

L. 960 O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
wierzytelności Izaka Lutzea cesyomaryusza 
Simchy Wittelsa w kwocie 800 złr. w. a. Z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 20 
maja, dnia 24 czerwca i dnia 15 lipca 1880 
zawsze o godzinie 10 rano licytacya tabu- 


bularnej realności pod l. 80 w Bóbrce po- 
łożonej masy spadkowej Aby Freundlich 
własnej. 


Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta zostanie tylko za cenę szacunkową 
300 złr. lub wyżej niej sprzedaną na trze- 
cim zaś terminie i niżej tej ceny lecz nie 
niżej kwoty 280 złr. 

Wadyum 30 złr. 


Reszta warunków do przeglądnięcia w 


registraturze. 
Bóbrka 13 marca 1880 
(2509 2—8) Edykt 


L. 767. C. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie wiadomo czyni, że przedsięwezmie 


w p" ŁA h publiczną , 
terminach niżej oznaczonyc Wygnance tabularnego nie mającego a na 500 zł. w. a. 


kulskich ' oszacowanego w trzech terminach, a mia- 


Bprzedaż realności pod l. 572 w 
dłużników Dominika i Juliany Szy 
własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Salomona E 


rensdorfa 186 zł. z pn. pod następującemi 
630 zł., 


warunkami: 
1. Cena szacunkowa wynosi 

wadyum 10%, ceny szacunkowej. 
2. Do 


stanie. 
3. Protokół zastawniczego 


żna w tusądowej registraturze przejrzeć. 


ciała tabularnego "ERA I. dnia 19 maja 


powyższych sprzedaży WJ- | 
znacza się trzy termina to jest na dzień 18 
maja, 22 czerwca i 10 lipca 1880 zawsze 
o godzinie 20 rano, z tem dołożeniem, że 
realność ta przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, ZaŚ 
na trzecim za jakąbądź cenę sprzedaną 20- 


opisania 
jakoteż resztę warunków licytacyjnych mo- 


rzedana będzie, a gdyby nikt tej 
ceny nie ofiarował, natenczas dnia 16 lipca 
1880 o godzinie 4 po południu w biurze 
VI. warunki ułatwiające ułożone zostaną, 
adyum pizez licytujących złożyć się 
mojące AAA kwotę 220 zł. a. w. | 
Wierzycieli niewiadomych uwiadamia 
się do rąk kuratora ustanowionego dla nich 
w osobie adwokata Dr. Zakrzewskiego w Ko- 
Reszta warunków licytacyjnych przej- 
rzaną być może w tutejszo-sądowej registra- 


takowej sp 


i dnia 31 marca 1880. 
(2750 2-3) Edykt. 

L. 2894. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu rozpisuja celem zaspokojeuia wierzy- 
a Franciszka Ryziewicza w kwosie 
920 zł. a. w. £ pn. przymusową sprzeduż 
w, części realności pod l. k. 1238 w Prze- 
ki sálu na zasaniu położonej wedle dekretu 
dziedzictwa Z dnia 7 listopada 1877 1. 14929 
niel. Katarzynie Adameio zam. Głuszkiewi- 
czowej, Marysnnie, Mareinowej i Julii Adam- 
cio W spadku po śp. Antonim Adamcio przez 

łowę solidarnego dłużnika śp. Pawła Adam- 
Go przypadających, w drodze publicznej li- 
cytacyi w tut. sądzie b. l. 2 na dniu 20 
maja 1880 i na dniu 24 czerwca 1880 o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
cą. 
rz Cenę wywołania stanowi cena szacun_ 
kowa w kwocie 633 zł. 47 et a. w. zakład 


wynosi 64 zł. 
Na tych terminach sprzedane będą 
lub za cenę 8za- 


rzeczone części tylko wyżej, a ce: z 
cunkową, inaczej bowiem odbędzie się dnia 
25 czerwca 1880 o godzinie 10 rano w b. 
l. 2. termin dv ułożenia warunków ułatwia- 
jących. 

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
w aktach. 

Dla tych, którzyby po dniu 7 marca 
b. r. z swemi prawami na hipotekę Tzeczo” 
nych części weszli, lub uchwały licytacyjne] 
i późniejszych należycie nie otrzymali, usta- 
nuwiony kuratorem adw. Dr. Czajkowski 
w Przemyślu. 


Przemyśl! dnia 24 marca 1880. 


(2766 2—3)  ©bwieszczenie. 

L. 3210. Horpyna Pieniecka Z Bez- 
brud uznana sądownie marnotrawczynia. 

Kuratorom Adam Raczkowski. 

Z e. k. sądu powiatowego miej. deleg. 

Złoczów dnia 6 kwietuia 1880. 

(2746 2—3) Ugleszenie. 

L. 67. Wydział tarnowskiej Izby ad- 
wokatów ogłasza niniejszem, że wpisał Dra 
Bronisława Junosza Gałeckiego w lisię 3d- 
wokatów z siedzibą w Tarnowie. 

Tarnów dnia 14 kwietnia 1880. 


L. 781. 0. k. sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 287zł. 76 ct. w. a. 
z pn. na rzecz Zakładu kredyt. włościeńskie- 
go we Lwowie, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo- 
darstwa gruntowego, podł. 191/238 w Raj- 
brocie połołonego, dłużników Grzegorza i 
Maryanny Szymczakiewieczów własnego, ciała 


I nowicie : 
© 
II. dnia 16 czerwca 8 

| III. dnia 21 lipca ™ 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej- 
szym sądzie powiatowym. 

Cenę wywołania ustanawia się na 500 
zł., wadyum zaś wynosi 50 złr. w. m. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść. 

Wiśnicz, dnia 11 marca 1880. 


(2768 2—3) Edykt 


L. 327 C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach czyni wiadomo, iż w sporze Wasyla 
Mytnika przeciw Michałowi Zając o 30 złr. 


Gazeta Lwowska Nr. 90 z dnia 20 kwietnia 1880. 


20 ct. z pn. egzekucyjna licytacya realności 
pod l. k. 192 w Nowosiółkach gościnnych 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Michała Zająca własnej dnia 11 maja. dnia 
15 czerwca i dnia 13 lipca 1880 o godzinie 
10 rano w sądowem zabudowaniu przedsię- 
wziętą zostanie. > 

Cenę wywołania stanowi 990 złr. 

Wadyum 99 złr. 

Realność ta tylko na trzacim terminie 
poniżej ceny wywołania sprzedaną będzie. 

Aku opisania 1 oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można w sądowej 
registraturze przejrzeć. 

Rudki 18 lutego 1880. 


(2570 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1153. ©. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Józefa Salamona Tenchera przeciw 
Antoniemu Maszczakowi w kwocie 30 złr. 
w dniach 14 maja, 11 czerwca i 16 lipca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 5051 
w Smolniey położonej, każdym razem o 
godzinie 10 rano w kaneelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 1600 zł. a zakładem 
160 zł. przeprowadzoną będzie. Tylko na trze- 
cim terminie nastąpi sprzedaż poniżei ceny 
szacunkowej. Nabywca obowiązanym będzie 
połowę ceny kupua zaraz po licytacyj złożyć. 
Resztę warunków wolno w ts. regjstraturze 
przeglądnąć, kuratorem wierzycieli ustano- 
wiano Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil dnia 26 lutego 1880. 


(2649 2—3) Edy kt. 

L. 5834. C. k. sąd powiatowy w Wig- 
niczu podaje do pnblicznej wiadomości, że 
cel m zaspokojenia sum; pożyczkowej 160 
złr. w. a. a względnie niespłatonej jeszcze 
reszty 74 złr. 78 et. w. a. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredstowego 
ziemskiego (Galizisehe Boden-Oredit-Anstali) 
w Krakowie w tutejszym sądzie w jednym 
terminie, a to w dniu 19 maia 1880 r. o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytaeya re- 
alności pod 1. 7/15 w Bytomsku dłużników 
solidarnych Katarzyny Piechowej, Agnieszki 
Orłowej, Teofila Matrasa i Wiktcryj Matra- 
gowej własnej, w powiecie Bocheńskim po- 
łożonej, a ciała tabulernego niestanowiącej. 

Cena wywcłania wynosi 360 złr. w. a. 

Wadyum zaś 36 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego cpisania i re- 
szta warunków licztacyjzych mugą być przej - 
rzane w tutejszo - sądowej regirtraturze. 

Wiśnicz dnia 20 stycznia 1880. 


(2769 2—3) Bdykt 


L. 328. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach czym wiadomo, iż w sporze Wasyla 
Mytnika przeciw Mikotsejowi Beszłej o 14 
złr. a. w. ź pn. egzekucyjna licytscya real- 
ności pod Nr. k. 65 w Nowosiółkach goś- 
cinnych położonej, ciała tabularnogo niesta- 
nowiącej, na dniu 11 maja, na dniu 15 
czerwca i na dniu 18 lipca 1880 o godzi- 
nie 10-przed południem w sądowem zabu- 
dowaniu przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 595 zł. 

Wadyum 59 zł. w 

Realność ta tylko na trzecim terminie 
poniżej ceny wywołania +przedaną będzie. 

Akt opisania i oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych można w sądowej 
registraturze przejrzeć. 

Budki 19 lutego 1880. 


(2710 2—3) Obwieszczenie- 

L. 6312. W dniach 11 maja, 15 czerw- 
ca i 18 lipca 1880 zawsze o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądz'e przy- 
mu8owa sprzedaż pola „zagumienek* nele- 
żącego do realności pod Nr. 60 w Woszczań- 
oach, własność Maryi Peleiak stanowiącego, 
na rzecz Michała Kulisza w celn zaspokoje- 
nia sumy 20 zł. w.a. z pn.; na pierwszym 
i drugim terminie będzie pole rzeczone Za 
lub powyżej, na trzecim terminie i niżej €e- 
ny szacunkowej sprzedane. 

Cena wywołania wynosi 45 zł. 
wadyum 4 zł. 50 et. 

„. Bliższe warunki przejrzeć można w re” 
gistraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego: 
Rndki dnia 10 stycznia 1880. 
(2705 2—3) Edykt. 

L. 6100. C. k. sąd powiatowy powo- 
łuje do spadku zmarłego beztestsamentalnie 
21 kwietnia 1875 w Joworsu Fedorego Bo 
rysa, tegoż z miejsca pobytu, i z Życ'a nle- 
znanego syna Mikitę Borysa W naa ro- 
cznym, ileże później rozprawa spad owa z 
resztą spadkobiercami i z ustanowionym Qan 
kuratorem Iwanem Borysem przeprowadzo- 


za% 


ną będzie. 
2 Zmigród dnia 25 lutego 1878. 
460 2—3 Edy , A 
; L. P Z miejsca pobytu niewiado- 


a „awk że prze- 
i i wydany został po iem 9g0 
prździącnikj 11879 1. 14331 nakaz zapłaty 
kwoty 1700 zł. z pn. a to wskutek pozwu 
wekslowego przez Dom komisowy Tarnows- 
ki pod firmą Dr. Kaczkowski spółka prze- 
ciw niemu wniesionego. Ą 
Kuratoren dia mego uatanowiliśmy 
adw. Dr. Forysta w Tarnowie. Polecamy 


mego Leisora Bajer 


Leiserowi Bajerowi, 
kuratorowi dostarczył, albo ianego pełno- 
mocnika swegc sądowi wskazał. 

i Tarnów dnia 18 marca 1880. 


ażeby środki obrony 


2643 2—3  Edykt 


L. 16934. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Kołomyi sprzedaje w apra- 
wie egzekucyjnej leka Hersza Kriegsmana 
przeciw leżącej masie Józefa Gerejezuka pto 
630 zł. w. a. realność dłużniczą, ciało tabu- 
larne stanowiącą w Tłumaczyku pod lk. 59 
położoną, w jednym terminie t. j. dnia 21go 
maja 1880 o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 850 zł. w. a 

Zakład 85 zł. w. a. 

Inne warunki licytacyjae, akt opisania 
i oszacowania i wyciąg tabularny, mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane. 

Kołomyja dnia 30 grudnia 1880. 

(2459 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1910. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi oznajmia niewiadomym z miejsca poby- 
tu spadkobiercom, Lieiby Baumóhbla i Chai- 
mowi Wolfowi Chaimowiczowi, że z powodu 
rośby Herscha Krissa o zaintabulowanie go 
za właściciela ezęści realncści pod Nk. 61 w 
Kołomyi, misnował dla nich kuratorem adw. 
krajowego dr. Rascha z substytucyą zdwo- 
kata dr. Freudenberga i tem uchwałę z dnia 
24 lipca 1579, I. 7241 w ich imieniu do- 
ręczył. : 

-Kołomyja 26 lutego 1880. 
(2481 2—38) Suudmadung. 

BL 9144. Bom Rohatyrer f. f. Bezirf3= 
geridhte wird żur stenntnig gebracht, dag im 
Bwege der Śereinbringung, der von Ubsim Hol- 
der wider die Eheleute karl und Amal- Stie- 
ber erfiegten gorderung 89 fl. in ben Termi- 
nen beg 21 Dtai und 25 Juni 1880, jedes- 
mal wn 11 Ubr Bormittagi, Diergericht8 Die 
óffentliche Berjteigerung, der jweleDritthcile der 
unter ©. R. 231 uud jubrep. 222 in B.binse 
vorfindigen, den Grecuten gehörigen, feinen 
Grundbudjśforper bildenden Realität ftattjin= 
den wird. 

Augrufspreis 300 fl. 

Babium 30 fl. 6. W. 

Die übrigen Lizitationsbedingungen fön- 
nen Hicrgerichtś eiugejeben werden 

Sollte an den obigen zwei Terminen die- 
je Realität niht über oder um den Süt- 
zungówcrt an Mann gebracht werden, jo 
wird behufs gejjtelung erleichternoer Be- 
dingungen die Tagfağrt auf den 16 Xuli 1980, 
10 Uhr Bormittags hicrgerihts bejtimnt. 

Roliatyn am 29 Jüuner 1880. 

(2480 2—3) Edykt. 

L. 1455. O. k.sąd powiatowy Rohatyński 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem wydobycia przez Simona Kramera 
przeciw Majerowi Hochwald tusądowym wy- 
rokiem Z dnia 10 lipca 1877 b. 5583 wy- 
walezonej kwoty 300 zł. w. a. odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 16 i 25 w Podwiniu położonej, 
dłużnika własnej na terminie na dzień 21 
maja 1880 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie wyżlaczouym, na ktorym 
owa realność za jakąkolwiekbądź cenę prze- 


daną zostanie. t. 
* Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a. 


Wadyum 33 zł. w. 8. Resztę warunków li- 

cytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
jurze. 

lez dnia 20 marca 1880 

(2412 2—3) Edyku 

L. 881. C. k. sąd powiatowy w Starej- 
soli podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Haftel prze- 
ciw Janowi Syssk pto. 34 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 
28 maja, dniu 25 czerwca i w dniu 4 sier- 
pnia 1880 każdym razem o gudzinis 10 
przed południem publiczna sprzedaż realność 
Jana Sysaka własnej pod l. k. 60/55 w Po- 
sadzie felsztyńskiej położonej. O czem się 
chęć kupna mają:ych z tem uwiadamia, iż 
przy pierwszych dwóch terminach realności 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej przy 
trzecim zaś terminie i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 175 zł. a. w., wadyum 
10%, reszta warunków służą w tutejszym 
sądzie do przeglądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Starasól dnia 18 marca 1880. 


(2583 2—3) Edykt. 


L. 1108. Dnia 28 maja 1880 odbędzie 
się w tusądowym gmachu przymusowa sprze- 
daż nietabularnej realaości Wawrzyńca i Ję- 
drzeja Kościów pod l. 160 rep 53 w Rokie- 
tnicy położonej celem wydobycia wierzvtal- 
ności 138 zł. 19 et. Galicyjskiego zakłudu 
kredytowego ziemskiego. Wadyum wynosi 
60 zł. akt opisania i szczegółowa warunki 
sprzedaży dostarczy registraturg. 5 

Jarosław 29 lutego 1880. 


(2734 2—3) Edykt. 


L. 407. ©. k. sąd powiatowy Wojnicki | 


ogłasza, iż w dniu 31 maja 1880, jako na 
trzecim i ostataim terminie przeprowadzi 
preymusową publiczną sprzedaż gospodarstwa 
pod l. 57 w Biadolinach położonego Wita 
Qóćwieji własuego na zaspokojenie należytości 
Zakładowi kredytowemu ziemskiermu w Kra- 
kowie przyznanych. 

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł. 
zakład 30 zł. 


Reszta warunków jest w registratrrze 


do przejrzenia. 
Z c. k. sądu powiatowego 

Wojnicz dnia 18 lutego 1880. 

(2541 2—3) Edykt 

L. 547. C. k. sąd mieisko delegowany 
w Krakowis podaje do wiadomeści, że w dro- 
dze dalszej egzekucyi aktu przed e. k. no- 
iaryuszem Stefanem Muczkowskim w dniu 
29 czerwca 1873 do l. R 7209 w Krako- 
wie zdziałanego celem zaspokojenia kwoty 
1200 zł. a, w. z przyn odbędzie się w tut. 
sądzie na rzecz Galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie przymuso- 
wa sprzedaż realności l. kons. 55 w Krze- 
sławicach ad Kraków położonej Maryanny 
z Busków 1 Ziębowej, 2 Boligłowowej własnej 
przez publiczną licytacyę w trzech termi- 
nach mianowicie w dniach 11 maja, 15 
czerwca i 15 lipea 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Przedmiotem licytacyi jest realność 1. 
kons. 55 w Krzesławicach ad Kraków na 
2500 zł. oszacowana, Za cenę wywołania 
ustanawia się wartość szacunkową, poniżej 
której realność ta na 1i2 terminie sprzeda- 
ne nie będzie, zaś na trzecim nawet i poni- 
żej takowej sprzedana będzie wszelako nie 
niżej jak za 1700 zł. 

Wadyum wynosi 250 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
cąig hipoteczny w tut. sądzie registraturze 
przejrzane być mogą. 

Kraków 11 marca 1880. 

(2725 2—3) Edykt. 

- L. 2820. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 46 zł w. a. Z pn, na rzecz 
Cipe Kraushaar odbędzie się dnia 7 maja 
1880, 22 czerwca 1880 i 20 lipca 1880 o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Judy Gołdfarba 
w Tarnopolu pod l. 1480 położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność tn na powyszych dwóch terminach 
sprzedaną mie będzie 1124 zł. 97 ct. w. a. 

Wadyum 10'/, zł. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, kiórzyby po 10 lutego 
1880 prawa zastawu uzyskzli, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja- 
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogł:, ustanowiono kuratorem ad actum p. 
adwok. Dr. Weissteina a zastępcą tegoż p. 
adwok. Dr. Mantla. 

Z rady e. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 16 marca 1880. 

(2719 2—3) Edyk t. 

L. 6447. C. k. sąd powiatowy w Wiś- 
niezu podaje do publicznej wiadomości, że 
eelem zaspokojenia sumy 328 zł. 15 ct. na 
rzecz zakładu kredytowego włoświańskiego 
we Lwowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
eg:ekucyjaa publi*zna sprzedaż gospodarstwa 
grutowego pod |. 39/28 w Leszczynie poło- 
żonego, dłużników Jana i Katarzyny Wię- 
cłuwów własnego, ciała tabularnego uje ma- 
jąc-go, a ua 700 zł. oszacowanego, w trzech 
tecmina h, a mianowicie: 

I doia 19 maja 1860, 

II. dnia 16 czerwca 1880. 

III. dnia 14 lipca 1880 r. 

K»żdym razem o godziuie 10 rano 
w tuteiszym sądzie powiatowym. 

Cenę wywołania ustanawia się na 700 
zł, wadyum zaś wynosi 70 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 21 stycznia 1880. 

(271 2—3) Edykt. 

L. 6446 C. k. sąd powiatowy w Wig- 
niczu pod-je do publicznaj wiadomości, że 
celem zaspokojenia suwy 468 zł. 79 et. i 98 
zl. na rzecz zakładu kredytowego wł ściań- 
skiego we Lwowie vdbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż guspo- 
darstwa gruntowego pod l. 5/14 w Bytom- 
sku położonego, dłużuików Wojciecha i Ma- 
ryanny Pat rów, tudzież Benedykta Gomułki 
własnego, ciała tabularnego nie mającego, 
a na 1000 zł. oszacowanego, w trzech ter- 
minach, a mianowicie: 

I. dnia 19 msja 1880. 

II dnia 16 czerwca 1880. 

III. dnia 21 lipea 1880 r. 

Każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie powiatowym. 

Cenę wywołania ustanawia się na 1000 
zł, wadyum zaś wynosi 100 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz dnia 21 stycznia 1880. 
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(2733 2—3) Dhwieszczenie. 

L. 914. Na prośbę Ides Finsterbuscho- 
wej na zaspokojenie jej wierzytelności 500 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 31 maja, 28 czerwca ı 15 lipca 
1880 każdym razm o 10 godzinie rano 
przymusowa publiczna sprzedaż  realnuści 
w Kornalowicach położonych pod Nr. k. 
18/24 do Wojciecha Popiela i pod Nr. k. 
62/65 do Marcina Kuzana należących, ciała 
tabularnego niestanowiących. 

Cena wywołania 700 zł. i 1340 zł, 
wadyum 10*/o 

Bliższe warunki aktu w tusądowei re- 
gistraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Łąka 7 marca 1880 
(2724 2—3) Edykt 

L. 2305. 0. k. sąd obwodowy w Sta- $ 
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko- 
jenia sumy 10176 zł. i 32709 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz gminy Stanisławowskiej 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. k. 197 i 2063/,, ciała tabularne sta- 
nowiących, Ignac go Kamińskiego własnych, 
przy jednym terminie dnia 31 maja 1880 
o 10 godzinie rano, także i niżej ceny wy- 
wołania 107407 zł. 63 ct. a. w. 

Zakład wynosi 5'/,. Resztę warunków, | 
wyciąg tabularny i akt oszacowania przej- | 
rzeć można w tusądowej registraturze. Ku-; 
ratorem niewiadomych wierzycieli jest adwk. 
Eminowicz a jego zastępcą adwokat Wurzel. 

Z e. k. sądu obwodowego. 

Stanisławów duia 28 lutego 1880. | 
(2676 2—3) Edyke. i 

L. 2716. C. k. sąd gumodowacr aint" | 
ski podaje niniejszem do publicziej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności Ma- į 
ryi Piaseckiej w sumie 1500 zir. z > 


tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna */, części realności pod 
l. 1 i 2 w Tarnowie na Zabłociu do mało- 
letnich spadkobierców Ś. p. Tomasza Nalepy 
należących. l 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach Ż1 maja i 21 czerwca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szasunkowa 18183 złr. w. a. poniżej 
której w terminach powyższych pomienione 
części realności sprzedane nie będą. | 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1818 złr. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regl- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- i 
najwniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, | 
wyznacza się termin na dzień 21 czerwca 
1880 o godzinie 4 po południem, na który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni, ce- 
lem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w 
trzecim terminie rozpiganą ZOStANIE.e 

Głosy nieobecwych przy tym ter- 
minie doliczy się do większości głosów wie- 
rzycieli, którzy na termin przybędą. 

O rozpisania tej licytacyi otrzymują? 


zawiedomienie obydwie strony, €. k. erah 
i 


1 


urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wsyscy wierzy- 
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzycie- | 
le z m.ejsea pobytu niewiadomi: Jędrzej Go- | 
łaszyński, Leon Stamszewski, Wace h va] 
czyński, Mechla Broder, Jędrzej Bienest, Zy- 
gmunt Korsts, Agnieszka Katanowska, Feliks 
Prociński, Józef Witkowski, Pinkas Balsam i 
Magdalena Gerz urodzona Homańska wa 
pnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 20 lu- | 
tego 1880 do hipoteki realności pod 1. 1i2i 
w Tarnowie na Zabłociu weszli, lub którym- 
by uchwała niniejsza z jakiegokolwiek po- | 
wodu nie została doręczoną, do rąk kurato- ; 
ra, który nini-jszem w osobie adwokata Dr. ' 
Malawskiego z substytucją adwokata dr. 
Riagelheima ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześ- 
nie zarządza się. 

Tarnów dnia 11 marce 1880. 

(2722 2—3) Edyk t. 

L 8710. C. k. sąd krowy w Krako- 
wie jako instancya nadkuratelsrna ogłasza, 
iż pna. Jadwiga Leokadia, Emilia Marya 
czterech imion Podrzaska, córka Stanisław- 
i Korn-lii Podczaskich w Krakowie, uchwa- 
łą z duia dzisiejszego została użuana za nie- 
dołężaą na umyśle (blódzinuig) i że kura- 
toram təjżə US answiwao Stanisława Pod 
czsskiego w Krakowie. 

Kraków daia 3 kwietnia 1880. 

(2715 2—3) Kady wt. 

L. 7833. W dniach 24 maja 24 czerw- 
ca i 28 lipca 1880 o godzinie 10 pized 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności Jana Woronow skiego wła- 
anej pod Nr. k. 26 w Humniskach powiecie 
Kamioneckim położonej,  nierntabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 29 zł. z pn. na 
rzecz Siisskinda Rotka. 

Cena wywołania 165 zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Przy trzecim terminie realuość ta tak- 
że niżej ceny wywołenia sprzed:tą zostanie. 

Akt opisania, cszacowania i resztę wa- 


runków licytacyjnych można przejrzeć lub, 


w odpisie podnieść w registraturze. 
. k. sąd powiatowy. 
Busz 31 grudnia 1879. 
(2530 2—3) Edykt. 

L. 1191. W dviach 24 maja, 24 
czerwca i 28 lipca 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realnuśc. Filipa Czuczmana własnej 
pod Nr. k. 28 w Wierzblanach powiecie Ka- 
mioneckim położonej, nietabularnej celem 
zaspokojeuia sumy 200 zł. z pn. na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie. 

Cena wywołania 350 zł. w. a. 

Wadyum 10 pre. 

Przy trzecim terminie realncśc ta tak- 


że niżej ceny wywołania sprzedaną zcstanie. 


Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych można przejrzeć lub 


‘w odpisie podnieść w registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Busk 21 lutego 1880. 
(2728 2—3) Obwieszczenia. 

L. 1768. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej podaje do wiadomości, że nad Edmun- 
dem Janeckim z Lipnika jako na umyśle 
słabym uchwałą e. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie z dnia 28 lutego 1880 1. 4163 kura- 
tela rozciągniętą została. 

Biała dnia 9 marca 1880. 
(2579 2—3) Edyk t. 

L. 10107. O. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach podaje do powszechnej wiadomości, iź 
na dniu 23 lutego 1870 zmarła w Brodach 
Mirla Debora Herman bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wiado- 
mo, czy w vgóle i którym osobom  przysłu- 
guje prawo do spadku zmarłej, wzywa się 
wszystkich, którzy zarayślają do tego spadku 
rościć sobie pretensye, ażeby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej umieszczo- 
nego, w tutejszym sądzie się zgłosili i wy- 
kaaując swoje prawo spadkowe oświadczenia 
də takowego wnieśli, gdyż w przeciwuym ra- 
zie zostanie postępowanie spadkowe z tymi, 
którzy do spadku się zgłoszą i tytuł do ta- 
kow+go wykażą, przeprowadzone i spadek 
im przyznany, nieprzyjęta zaś część spadku, 
lub jeśli by się nikt do takowego nie zgło- 
sł cały spadek przypadnie Wysokiemu 
skarbowi Państwa. 

Dla tej masy spadkowej został kurator 
w osobie adwokata Dr. Weissteina ustano- 
wiony. 

Brody dnia 30 marca 1879. 

(2731 3—3) Edykt. A 

L. 12874. C. k. sąd powiatowy w Bro- | 
dach podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojeni» gminy miesta Brodów przeciw Elia- 
szowi Weinsaft pto. 788 zł. 63 et. w. a. 
z pn odbędzie się wsądzie tutejszym w dniu 
26 kwietnia, 25 maja, 25 czerwca 1880 za- 
wsze o 10 godzinie rano w biurze Nr. 2 
egzekucyjna sprzedsź realności dłużnika pod 
l. tab. 427 w Brodach położonej, która na 
dwu pierwszych terminach tylso za lub wy- 
żej ceny szacunkowej na 3925 zł. w. a. wy- 
pośrodkowżlej, na trzecim zaś i poniżej tejże 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. | 

Wadynm wynosi 10 pre. | 

Reszta warunków  licytacyjnych może | 
być przejrzaną wraz z aklem oszacowania í 
w sądzie. 

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających i tych wierzycieli hipotecznych, 
którymby uchwała licytscyjna z jakiegokol- 
wiek powodu doręczoną być nie nie mo- 

ło, lub którzyby prawa zastawu po dniu | 

wydania extraktu tabularnego (14 listopada 
1879) na tejże realności nabyli z tem, że 
dla tychże kuratorem adw. Dr. Orosteina 
z Brodów ustanowiono. 

Brody, 20 lutego 1880. 
(27388 3—3) Bdyktu. 

L. 15567. 0. k. sąd pow. m. d. S. II. 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż na żądanie c. k. uprz. gal. ske. Banku: 


hipotecznego we Lwowie zostanie celem ścią- 


gnienia resztującego kapitału 703 zł. 29 et. 
z 7 pre. odsetkami od 26 lipra 1878 aż do! 
dnia rzaczywistej zapłaty liczyć się mające- I 
mi z potrąceniem niszczonej na rachunek 
tejże kwoty 27 zł. 68 et. a. Į i kosztów 
egzekuryi obecuie przyznanych*137ł} 62 et. 
a. w. przymusowa publirzna sprzedaż resl- 
ności dłużuska Jana Kulezyckiego wedla Dom. 
2 pag. 4 u. 8 haer. a względni: wykazu hi- 
potecznego |. 74 nowej księgi gruntowej 
gminy Kkatastraląej Siechowa własnej ped 
l. k. 2 w Sichowie pułożonej w 3 termi- 
pach 8 to na dniu 26 kuwietuia 1880, 24 
maja 1880 i na dniu 28 czerwca 1680 każ- 
dym razem o godz. 10 rano w tut. sądzie 
przeds'ęwzięją zostanie. 

Cena wywołania wyaosi 3095 zł. a. w. 
zaś wadyum 310 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta- 


,bularny można przejrzeć w t. s. registra- 


turze. 

Zresztą niniejszym edyktem zawiada- 
mia się także wszystkich wierzycieli hipo- 
teeznych, którzyby po dniu 1 grudnia 1879 


do tabuli weszli, lub którymby uchwała w5 


tej sprawie z jakiejkolwiekbądź przyczyny 
nie została doręczoną, iż dla nich ustanawia 
się kuratorem adw. Dr. Dobrzańskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Józefa Smolki. 

Gdyby zaś powyższa realność na trze- 
cim terminie sprzedaną nie została, nater- 
czas dla ułożenia ułatwiających warunkó* 
wyznacza się termin na dzień 5 lipca 1880 
o godz. 10 rano, z tem oznajmieniem, iż 
niestswający na terminie wierzyciele hipo- 
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępująty uważani będą. 

Lwów 30 grudnia 1879. 

(2729 3—3) Licytacya 

L. 10317. W da:ach 26 kwietnia, 24 
maja i 22 czerwca 1880 każdym razem o 
11 godzinie przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie w biurze $tem egze- 
kucyjna licytacya odrębnej części realności 
Nr. tab. 537/708 w Brodach, Szymona Bisch 
własnej, na zaspokojenie pretensyi gminy 
miasta Brodów 452 zł. 1 ct. z pn. 

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
3877 zł. 50 ct. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Dalsze warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny można w registraturze przei- 
rzeć. 

O czem się wierzycieli hypotecznych 
niemogących być zawiadomionymi, lub któ- 
rzyby e 8 sierpniu 1879 prawo zastawu 
uzyskali, na ręce kuratora ad actum tutej- 
szego adwokata Dr. Wilhelma Ornsteina z 
zastępstwem adwokata Dr. Heoryka Starzew- 
skiego zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy.. 
Brody 10 marca 1880 
(2730 3—38) Licytacya. 

L. 10653. W dniach 26 kwietnie 24 
maja i 24 czerwca 1880 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tutej. sądzie w 
B. 4 egzekucyjna licytacya realności Łuk:- 
sza Szemryły pod l. 145 w Leszniowie po- 
łożonej, na rzecz galic. Zakładu kredytowe- 
go włuściańskiego we Lwowwie pto. 50 zł. 
z pn. 

Wadyum 10 zł. 

Ceia wywołania 100 zł. 

Bliższe warunki w sądzie do' przejrie- 
nia. Wierzycielom, którymby uchwała licyta- 
cyjna i późniejsze doręczone być nie m gly 
ustanawia się kuratorem ad actum tutejsze- 
go ad»okata Dr. Edwarda Weissteina. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brody 15 marca 1880. 
(2471 3—3) Editt. 

3i. 518. Vom Szezercer £. f. Bezirts- 
geridyte wirb mit Qinweis auf bie in ber ` 
temberger Hettung vom Jahre 1879 in den 
Nummern 262, 264 und 266 fundgemachten 
Feilbietungãebifte vom 30 Septemder 187% B. 
6697 befannt gegeben, dag Behufs Cinbrin 
gung beg Betrages vom 200 ff. f. N. G. in der 
Crefutionśaugelegenheit der Erben nad) Ei- 
sig Getrou gegen Johann Ewy żur ¿wangē- 
weijen Beräukerung der dem Schuldner gebń- 
tigen, in Sroki Qemberger Bezirteś fub Nr. 37 
gelegenen Realität3hälfte ein neuer Termin anf 
den 3 Mai 1880 um 9 Uhr Vormittags an 
beraumt wurbe, an welchem diefe Nealitóta 
hälfte auh unter dem SOcdhigungśwerthe um 
jeden beliebigen Preis verfauft werden wird. 

Weitere Feilbiethungsbedingungen tiegen 
in der Kg. Regiftratnr zur Einjiht auf. 

Szczerzec 6 Mórz 1880. 

(2726 3—3) Edykt. 

L. 3018. C. k. sąd delegowany 
miejski w Krakowie podaje do wiado 
mości, że celem zaspokojenią sumy 1! zł. 
50 ct. 4 pn. od Jana Habasa się mależą”ej 
odbędzie się w dniach 25 maja, 24 czerw 
ca i 16 lipca 1880 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w tut. gmachu sądowym pu- 
bliczna licytacya realności włościańskiej pod 
1. 10 b. w lesie Kościelnickim ad Wolica w 
powiecie Krakowskim położonej Jana Habasa 
własnej, ciało hipoteczne stanowiącej. 

Cena wywołania stanowi 128 zł. a 
wadyum 18 zł. 

Protokół egzekucyjnego oszacowania, 
reszta warunków licytacyjnych i wyciąg hi- 
poteczny rzeczonej realności w tut. registra- 
turze są do przejrzenia. 

Kraków 14 marca 1880. 

(2518 3—3) Edyk t. 

L. 1351. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza. ża ma zaspokojenie sum e. k. uprz. 
Basku hipotecznego Lwowskiego w kwctach 
198 zł. 45 ct., 198 zł. 45 et. i 2571 zł. 25 
et z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
lieytscya realności Tsachera Berischa Srhiffa 
własnych pod l. 96 i 240 w Stryiu położo- 
nych, a to na dniu 13 maja 1880 o godzi- 
nie 10 rano i poniżej ceny szacunkowej 
7000 zł. Wadyum 350 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabnlarny w tu:ądowej  registraturze. 

Stryj dnia 13 lutego 1880. 

(2732 3—8) Edykt 

L. 392. W skutek przyzwalającej uchwa- 
ły Trybunału, uznaje się Markusa Pohoryl- 
lesa w Husiatynie sądownie za głupkowatego 
i nadsje mu kuratora w estbie Wolfa Ba- 
diana. ©. k. sąd powiatowy. 

Husiatyn dnia 31 marca 1880. 


(2798) Obwieszczenie I 
L 


sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za- 


„41. Komisya hipoteczna przy e. k.|strzyhu dubowym położonej z tem, 


9 


pod Nr. 54 rep, 14 w Dnie- 
) iż ua 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 


daż realności 


wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem | za lub wyżej ceny szacunkowej, z$ na trze- 


założenia księgi gruatowej dla gminy 
toka* dnia 26 kwietnia 1880 rozporzyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Bochnia dnia 17 kwietnia 1880, 
(2777) Edyk t. 

L. 34. Komisya hipoteczna dla powia- 
tu c. k. sądu powiatowego 
czyni wiadomo, Że arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych dla posiada- | 
czy w gminie katastralnej „Orelec“ w tym- 
że sądzie do powszechnego przejrzenia Zo- 
stały złożone i że termin do reklamacyi na 
28 kwietnia b. r. o godzinie Jej rano usta- 


nowiono. 
Sniatyn 13 kwietnia 1880. 
(2689 1—3) Edykt. 


L. 8785. W sprawie egzekucyjnej za- 
kładn kredytowego włościańskiego przeciw 
Mikłajowi Chort o zapłacenie kwoty 100 
zł. a. w. z pn. przedsięwziętą zostanie w tu- 
tejszym sądzie dnia 28 lipca, dnia 25 sierp- 
nia i 23 września 1580 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. 92 w D bkach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej a to przy pier- 
wszych dwóch terminach tylko za lub wy- 
żej ceny szacnnkowej, 400 złr. przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 40 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia. 

d e. k. sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 11 marca 1880. 

(2802 1—3) BM dy K t. 

L. 3174. Teodora Oleśko z Bobiatyna 
w skutek uchwały c. K. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 18 marca 1880 1. 11831 u- 
znano za marnotrawcę ustanawiając dlań ku- 
ratorem Michała Denysiuka z Bobiatyns. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Sokal dnia 20 marca 1880. 
(2794 1—3) E dykt. 

L. 11994. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności gal. banku hipotecznego w kwocie 
3516 złr. 44 ct. z po. zostaną realności lk. 
169, 199 i 200 na Błoniu w Prz.myślu w 
drodze lieytacyi inia 24 maja, 24 czerwca i 
22 lipca 1880 o godzinie 10 przed połud 
niem sprzedane. 

Cena wywołania wynosi 8000 2łr. w. a. 

Wadyum 800 złr. 

. Dalsze warunki 
hipoteczny 
złożone. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 10 grudnia 1879 prawo zasta- 
wu do powyższych realności nabyli, na ręce 
ustanowionego w tym celu kurstora adw. 
Dra. Czajkowskiego i obeenym edyktem. 

Z e. k. sądu obwodowego 
Przemyśl dnia 25 lutego 1880. 

(2780 1-3) Edykt 

L. 7675. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje- 
nie pretensji Dyrekcyi zakładu kred. OG A 
we Lwowie przeciw Hryciowi Dniestrzańs- 
kiemu pto. 100 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 31 msja, 30 
czerwca i 81 lipca 1880 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności pod Nr. 11 rep. 7 w Dnie- 
strzyku dubowym położonej z tem, 12 na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
| tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, ZAŚ 

na trzecim także poniżej tej sprzedaną 20- 

stanie. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 30 zł. a. w. A 

Resztę warunków lisytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Z C. k. sądu powiatowego. 
Turka dnia 31 stycznia 1880. 

(2779 1—3) Edyk t- 

L. 1972. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokeje- 
nie pretensji Dyrekcyi zakładu kr. włość. 
we Lwowie przeciw Jwavowi Danyłko pto 
[01 s2ł:*84..c1: a. NERO O DCC się w 
sądzie tutejszym W dniach 81 maja, 80 

Czerwca i 31 lipca 1880 ksłdóym razem o 
godzinie 9 przed południem  egzekucyjna 
Sprzedaż realności pod Nr. 78 rep. 31 w 
Chaszczowie położonej Z tem, iż na pier- 
wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunzowaej, zaś na trze- 
cim także poniżej tej spizedaną zostanie. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
| w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Turka dnia 31 stycznia 1880. 
(2778 1—3) Edykt. 

L. 7674. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
| ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
| pretensyi Dyrekeyi zakładu kred. włość. we 

Lwowie przeciw I[wanowi Dniestrańskiemu 
| pto 183 zł. 1 et. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 31 maja, 30 
czerwca i 81 lipca 1880 każdym razem o 
godzinie 9 przedpołudniem egzekucyjna sprze- * 


t 


licytacy i wyciąg 
są w tusądowej registraturze 


e. 


Sniatyńskiego | (2785 1 8) 


cu ogłasza, 
Wojciecha #uczyńsšiego w kwocie 117 zł. 
64 et. w tut. sądzie dnia 12 maja 1880 o 
10 rano sprzedaż '/, części domu pod Nr. 
339 w Zyweu do Jędrzeja i Wiktoryi Szy- 
mońskich uależącej nawet poniżej ceny sza- 
cunko wej. 


(2544 1—3) 


„Za- | eim także poniżej tej sprzedaną zostanie, 


Cena wywołania 400 zł. 
Wadinu 40 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Turka dnia 31 stycznia 1880. 
Edyk t 
L. 325. C. k. sąd powiatowy w Żyw- 
iż na zaspokojenie  pretensyj 


Cena wywołania wynosi 450 zł. 


Wadyum 45 zł. 
Bliż»ze warunki i protokoły egzekueyj- 


ne przejrzeć można w registraturze. 


Zywiec 20 lutego 1880. 
E dy k t. 
L. 5955. C. k. sąd powiatowy w Nie- 


połomicach ogł»sza niniejszem, że Barbara z 
Nazimków Kurelowa pod duiem 31 grudnia 
1879 |. 5955 wniosła prośbę o uznanie jej 
męża Franciszka Kureli gospodarza z Pvd- 
borza, który w miesiącu czerwcu 1873 pod- 
czas grasującej podówczas silnej cholery, jako 
flisak do Turunia z drzewem  popłynąwszy, 


amże w drodze między Toruniem a stacyą 


kolejną w Racławku przez las przechodzące, 
silnego napadu cholery dostał a niemal bez 
życia przez swoich towarzyszów podróży w 
lesie pozostawiony od tego czasu Żadnej ani 
bezpośredniej ani pośredniej wiadomości o so 
bie nie udzielił, Za zmarłego, celem 
wadzania po nim postępowania spa 


Doniesienia prywatne. 


ERZE AR (2445 5-7) EG” 
ŁCUKYT I RAGE A | 
(POCECOGEGGEEGOGWCOGEGGGGGGEGECA 


KANTOR WYMIANY 


eo lz. UL5$>1" 2, galic. 


Akeyjmego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


a. w. na rzecz Arona Feldera ma dobrach 
Łubne ciężącej, na 26 kwietnia 1880 godz. 


rzepro- | Arona Feldera ustanowionemu, 
kowego | 


a BRZ 2- AE 24 9 = =. 
. GRRAGPRORZY PACZEK ZRT Z BWA ETE 


i że w skutek jej podania zarządzono postę 
powanie w dekrecie nadwor. z dnia 17 Jn- 
lego 1827 Nr. 2259 wskazane. i 

Wzywa się więc Franciszka Kurelę 
tudzież wszzstkich którzyby o życiu lub 
bliższych okolicznościach śmierci jego eośkol- 
wiek wiedzieli, aby o tem sądowi tutejszemu 
Inb w osobie p. Mieczysława Mokrzyckiego 
c. k. pocztmistrza w Niepołomnicach ueta- 
nowionemu kuratorowi w terminia trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dykta doo 


L. Ostafiński i Sp. 


nowo założona 


CUKIERNIA 


wre Kwwaoww ii «c 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7, poleca 


Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej. = 


. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 18 stycznia 1880. 
(2791 1—3) Obwieszczenie. 

L. 843. Na pokrycie pretensyj gminy 
Markowizna w kwocie 42 zł. 26 et, w. a. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 24 
maja, 14 czerwca i 30 czerwca 1880 każdym 
razem o godziuie 10 zrana sprzedaż 2 stajań 
gruntu Stanisława Rębisza w Markowiźnie 
położonych ciała tabularnego niestanowią 
cych. 


(2676 2—9 


OGŁOSZENIE. 


Cenę wywołania stanowi 100 zł. w. a. 
Wadyum 10 zł. w. a. 
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze. 

Z C. k. sądu powiatowego. 


Znany we LĀwowie od 45 lat 


Sokołów dnia 24 lutego 1880. istniejacy (2283 7—?) 
(2808 1—3) Edykt aiRkapwwany "ix kzach 
L. 15930. C. k. sąd krajowy we Lwo- fortepianów 


wie uwiadamia niniejszem Arona Feldera, 
którego miejsce pobytu nie jest wiadome, że 
uchwałą z dnia dzisiejszego, wyznaczono, na 
prośbę Józefa Jorasza termin do wykazania 
usprawiedliwienia prenctacyi sumy 200 zł. 


ianin, harmonium i innych in- 
strumemtów przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
nlicy Karola Ludwika I. 7 i zaopa- 
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa- 
nych cenach wysprzedaję, z gwarancyą na lat 10. 


JAN BALKO ** Fazola zdwika 


W kamienicy przy ulicy Ormiańskiej l. 16, 
jest do wynajęcia 5 pokoi z balkonem, przedpo- 
kojem, kuchnią i przynależytościami. — Bliższa 
wiadomość: ulica Karola Ludwika 1l. 7, w skła- 
dzie fortepianów. 


.OQOOGOGOGOGOOGOGGO 
Nowe organy 


na 9 głosów, miechy w środku, z powodu braku 
miejsca wskutek zmiany lokalu, są za nizką cenę 
do sprzedania, w danym razie na spłaty ratalne. 

Zwracając uwagę WW. ks. proboszczów i 
JW. obywateli na to korzystne nabycie orga- 
nów nadmieniam, że mam także do zbycia kil- 
ka sztuk sygnaturek prayo do kościołów 
lub do szkół ludowych. (2713 2—2) 


F. Jaroszewski 
organmistrz i ludwisarz w Przemyślu. 


OO>C">EO"©E>©COOCOC"©EO©C©C©E 
w a N 


Środki na włosy 


dobroci, Rae LARK f 
io i zostały na wystawach odizczegól- 
MORE edałami zasługi, mianowicie: 


TON 


} siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
Bayan prar raai piękny, naturalny kolor. — 
Pilipton, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 


środka odzyskują pierwotną barwę. 
E Cena AA 1 zł. 50 ct. 


WALENTIN 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, „gebulki włosowa 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk- 

nym włosem. 


Cały flakon 3 zł. Pół fakonu 1 zł. 60 ct. 
UNIWERSALNY PŁYN 


10 przed pełudniem i doręczono tę uehwsłę 
kuratorowi adw. Dr. Romanowskiemu dla 


Lwów dnia 10 kwietnia 1880, 


© 


OQOCGCOCCGOT"CEO 
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wypróbowanej 


przeciw łupieży. 

Łupież jest objawem chorobliwago stanu 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
If] wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 

jest tak znakomitym środkiem, że jeden fiskon 
| wystareza na całkowite usunięcie łupieżu i ko- 
sztuje tylko 1 zł. 


Woda ateńska 
używa się do zmywania głowy i włosów, od- 
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa- 
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada- 
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et. 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało się mi wy- 
naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko- 
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 

Cena 1 zł. 
BRYLANTYNA, służy do pomadowania 
brody. nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stłuszcza. — Cena 50 et. 
Olejek taninowy, przeciw wypadaniu 
włosów. — Cena 50 ct. 


RZA, wzmacnia włosy utrwala barwę i zapo- 
biega tworzeniu się łupieżu. Cena 80 et. 
Pomada litewska, odznacza się bardzo 
przyjemnym zapachem. Cena 50 et, 

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 
P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera 


6 LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowy ch, 
na kaucye i wadya, — są w temże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia DEGIE 2289 0—!) 
> 


Pomada chinowa 1ajprzedniej. 


w Tarnopolu u P. Jamrugiewicza, 


Pierwszy zakład 


chemiezno kosmetyczny i kumysowy 


J. ihnatowicza 


. l magistra farmacyi 
i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie 
3 


ul. Kopernika |. 3. 
(662 12—2)_ | 


Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya cho= 
rób Bifilitycznych, jest jedyną rękojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. Fa= 
hową zapewnia ma podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej p'ętnastolerniej praktyki Specya- 
lista do chorób siflitycznych i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 


JH. AX UEEN*N HF: CL 


mieszkający przy ulicy sobieskiego inowa) licz, 12 
pierwsze piętro. drzwi nr. 16. Ordynuje od gtej do 
lszej przed, od Zgiej d> Btej po południu. 

Rany. wrzody. wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubna skutki samogwałtu, jak osłabienia 
nerwowe, impotencye, nasieniotoki, inklinacye | 
do suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóre wy- | 
padki niepłodności leczy bez bolu gruntownie i 
pod zaręczeniem najścis'ejszej dynkrecyt. Zamiej- 
Beowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekaratwa w dyskrecyonalny sposób. (2291 5—?) 


KRKRKRZEKKIKIENNKA 


Wybranówka 
z Br: ńcami 


są na lat sześć do wydrierżaw:enia 
ktoby był w chęci wzięcia tej dzierżawy, proszę 
się do mnie zgłosić: Ulica Brygidzka 1 1 Wa- 
leryan Podlewski. (2372 3) 


AA 


’ 


inż otrzymał 


na sezon wiesengyY 


Kapelusze | vanki’ 


may <A wwsizie 
najnowszeg fasonu 


główny magazyn broni 
Alfreda 


Dzikowskiego 
ulica Karola Ludwika I. 1 
we Lwowie 
1 poleca takowe po cenach 
najumiarkowańszych. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi usku- 


teczniają się odwrotna pocztą 
12874 | 


„WINDORONA” 
(Wiedeń). 

Staraniem Towarzystwa literack ego w Wie- 
dniu „Concordia“, wyjszie niebawem zeszyt za- 
wierający autografy najsławniejszych mężów 
wszelki h stanów, w rodzaju wydanej w Pary- 
żu „„Paris Niurciec. 

Zysk osiągnięty ze szrzedaży obrócony zo- 
stanie na wsparcie ludzi, których nieszczęście 
w nędzę wtrąciło. 

Cena zeszytu na zwykłym papierze 30 
et z przesyłką pocztową 85 et. zuś na gru- 
bym welinowym I zł. a przesyłką pocztową 
I zł IO et. format ściśle jak w ,„Raris- 
Murcie* to jest wielkie fplio. 

Przedpłatę przyjmuje księgarnia 


F. H. RICHTERA 


we Lwowie 


Na składzie znajduje się jeszcze znaczny 
zapas „Paris Wurciess, 
Cena 72 et. z przesyłką pocztową S et. 


Licytacya. | 


AREN 


We czwartek dnia 
22go kwietnia b. r. 
odbędzie się ns. tar- 
gu w Gródku, 
o 11 godzinie przed 

A południem sprzedaż 
około 20 ułańskich koni służbowych, 
w drodze licytacyi. 


10) 


Z adjutantury 8 pułku ułanów. | 


Gródek dnia 16 kwietnia 1880. 


(2764 2—3) 
L. 1160 , 12 180 1—8) 
Obwieszczenie. 


Zakład karny dla mężezvzn do- 
starcza zawsze za bardzo mierną ce- 
nę więźniów do różnych robót po za 
dom m w obrębie, a nawet na odle 
głość mili po za obrębem miasta Lv o- 
wa, a mianowi ie do robót «grodo- 
wych, rolnych, murarskich, budowni- 
Gzych. brukarskich, tudzież do cegielń, 
kamieniełomów i. t. p. 

Bliższych szcz*gółów udziela dy- 
rekcya w zabudowaniu zakładu przy 
ulicy K=nierzowskiej 1. 24. 

Lwów dnia 17 kwietnia 1880. 

o k. dyrektor e. k. zarządca 
Hołdasiewicz. Macukiewicz. 
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RRKAAKKNKINNAKKKAKKM Z EZZERKKZZZKZEKZZZZZZZZZEZZZEZZZZMIEMMTZEZZEZZZZEZZZZZKZIE 


Po raz pierwszy sprowadzone 


+ świeże i naturalne 
s WODY MINERALNE 


WEKEKEKKECEKEKNKKNKKCKEKKATE 
OQOCOOGOCOOCOCOCE: 


GOTOWE SUKNIE DAMSKIE 
MANTYLETY, 


SURDUTY., Z ARZUTKI, 


PŁASZCZE. 
I PROCHOWNIKI. 


DEB" Wszelkie zamowienia na kopfekcye uskutecznia się 


U 
0 


k 


pręcko i starannie. 


12346 3 4) 
JEJ NJ, 
IOOC COCO COCO COC OOOO OOOO easa Pa a a aT IITTI TTT 


tysięcy sztuk sadzo- 
nek lusowych! 
t. j. sosnowych i świerko- 
wych jednorocznych 
1000 sztuk po 50 et. wraz z opakowaniem, 


Przesyłki poeztą lub koleją za pobraniem za- 
mawi ć można w Zarzadzie lasów gminy miasta 
Lwowa w Hołosku poczta Zamarstynów. 


Fitograla 


Narzeczonej Następcy tronu 
Arcyks. Rudolfa 


jedynie do nabycia w handlu 


Wilhelma Seyfartha 


we Lwowie 
przy placu Maryackim 
w formacie gabinetowym 
samą, lub razem z Arcyksięciem 
Rudolfem za sztukę zł. 1, z prze- 
syłka franco 1.20. 


; 
| 


Należytość upraszamy za prze- 


5 mó nadsyłać, 
(2740 2—2 


CAAARBAAARORARARAO 


BIURO 4 


Nauczycielskie 


Heleny Nowoleckie 


EA a*za Ra Gu 
ulica Gołębia - Niższa l. 183. 


Powyższy Zakład, jako specyalny w swym 
rodzaju, załatwia zlecenia we względzie wybo- 
ru nauczycielek i nanczycieli, odpowiednio wy- 
kwalifikowanych, tak krajowoj jak i zagranicz- 
nej edukacyi. Na żądanie dostarcza bony cu- 
dzoziemki, Francuzki i Niemki, które z gwaran- 
cya strony moralnej, sprowadza z zagranicy, dla 
Królestwa. Cesarstwa i Galicji. — Dla nauczy- 
cielek wyższych zdolności kt're przyjwuje do 
zapisu) wakują posady korzystne. 


Helena Nowolecka. 
(2426 3—'2 
wwwwwowwwwwww 


Pia x <lsśinótm 
ZEMATYZ 
Królestw» Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem 


księstw  Krakowskiem L 
na rok 


1 880 


nabyć można po cenie % zł. 60 ct. 
w Ekspedycji 
sstrrczety Lacewskicj 
Zamiejscowi zeche4 przesłać œ% zł. 
70 et. z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 


SAF Szematyzm przesyłamy „iko za 
uiszczeniem smależytości z góry 
Za pobraniem 
przesyłamy .Hzewmatyznu. 


IDZIE NE 


=>. 


nnieżytości mie | 


- 


krajowe i zagraniczne 
otrzymuje i poleca 


65 2—?) 


ge | (4 


*.(|. QD TTW WW WWW WW TWW 


W magazynie towarów bławalnyoh 
Płótna i konfekcyi 


ROMANA WOJCZYNSKIEG 


& L. KISIELEWSKIEGO 


we Lwowie 
plac Maryacki liczba 10. 


nowe otworzony handel 


JÓZEFA PADEWSKIEGO 


we LWOWIE. 
Wysyłki na prowincyę zwrotną pocztą. 


ZKKZKZZZZEANZZKZEZKZZKZIEMIO 


Qo>OOPOOOK IE IE KICI" ZE ZL) 


TTW TW TWW 


D >< 


Wa 6 


usuwa znana światowa dr Rixa oryginalna pasta Pompadour z twarzy każdą nie- 


czystość, a to: 


piegi, ostudy. pryszcze, Zajady, ospowe blizny. plamy ospowate, czerwoność nosa. 


Nadaje twarzy wyraz deliš tny, mięk: i aksamitny. Sprzedaż odbywa się pod gwaranoyą i pie- 
niądze się zwraca, gdyby pasta nie skutkowała. 


Pokal z przepisem użycia R złr. 50 et. u 


(2478 1—6) 


| WILHELMINY RIX, 


wdowy po dr. Albercie Rix, we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, I. piętro. 


rozwój ciala jesl trudow, 


dla dzieci biadych, watlej budowy i doli! 


(gi—gı £298) 


Oto są przymioty, d a kt rych un © 


udikmanla l sanw 
e AO BELA koloru i A 
fal „A podpis l C 
ać morna w głów: 
, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Dwór Sielnica [tays zaliczkowe urzędników 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERAS, Doktora Umiejętności, 
8. ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie ciekiym boz smaku żadnego , podobny do wdv mineralnej, 
w sobie pierwiastki wyrabiajace krew i kosci, Ze wszystkich preparutiw żelazist ył Bes. 
an najwięcej racjonalny i diałego to przyj ;ty zosta 
Bardzo dobrze sių nadaje do temperanont s m ode! 
„ub został spuźniony, dla nan cierpiących na nieznośne bnlesci 
żołądka, pochodząue 7 b adaczki, wyniszczenia, biatych uplawów !'ub braku regularności, 


Je najznakomitszych łekarzy. 


1 panienek delikatnych, których 


satuych i dla wszystkich osób ciorp gg c 


z niedokrwist, żci. Skuteczny, szybko dzlalej cy, mogący być zniesianym przez najde.i 


tniejsze żolądki, środek ten nie spr? "a Apl zi alwardzenia, ani nie działaszkodliwie A A 


ago zalecają laxarze. 
ra ? żab: owwictwa, żądać aby stemnał rządo- 


pa COMP. - 
a aptak ach w POLSCE t w 


e do pr twa Z 2 Listopada 1873), parka 
z najdowały Ste na jadnei etyke 
USTRYI. 


Dostać można we Lwowie w .ptekach Pp. Mikolascha, Ruekera i Beisera. 


280. (2812) 


ma do sprzedania 100 jnor-|i Sług gal. dróg żelazn. we Lwowie. 


|gów lasu bukowego nad Sanem, 
gdyby kupująoy miał chęć siosami 
r owe sjławiać woda, dodanem 
będzie miękkie drzewo sosnowe lub jo 


dłowe z pnia temu eelowi odpowiednie. 
27 (2235 2—3) 
(2189 1—8) 


Obwieszczenie. 


O. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie zakupuje 
za sze wełnę w większych, mniej- 
szych i nawet najmniejszych ilościach, 
a mianowicie wełnę owczą strzyżoną 
praną, tudzież wełnę kusznierską tak 
mieszaną jakoteż czysto białą, siwą 
lub czarną, tudzież wełnę jagnięcą 
czarną. 

Sprzedający zechcą się bezpośre- 
dnio osobiście lub listownie do Dyrek- 
_cyj udać. 
| Lwów dnia 16 kwietnia 1880. 

c. k. dyrektor o- k. zarządca 
| rożdasto bie. Maciukiewicz. 


Miad (2788 1—3) 


Ogloszenie konkursu. 


Dyrekcya kasy oszczędności w 
| Przemyślu rozpisuje niniejszem kor- 
|kurs na posadę urzędnika rachunko- 
wego przy kasie oszczędności z rocz- 
na płacą w ilości 800 zł. w. a. bez 
prawa do emerytury. 

Dotyczące podania należycie udo-; 
kumeutowane i zaopatrzone w świa- 
dectwo egzaminu z rachunkowości pod- 
wójnej należy wnosić do Dyrekcyi ka- ; 
sy oszczędności najdalej do dnia 1go. 
| maja 1880 roku. 


Z Dyrekcyi kasy oszczędności 


L 163 


Przemyśl dnia 17 kwietnia 1880. rów 


OPa | Ou BET 1 w a ZE 
7 drmkarm i Wł Łozikakiago ul. „Ej tok 12. dom Wernera, 


(towarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką.) 


Ogłoszenie. 


IV zwyczajne ogólne 


Zgromadzenie 


członków 


Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług galicyjskich 
dróg żelaznych 
odbędzie się we Lwowie dnia 
29 kwietnia b. r. o godzinie 5 
po południu w sali stow. „Frohsin* 
hotel George'a przy placu Maryackim 
pod 1. 1, według następującego 


Porządku dziennego: 

I. Sprawozdanie Rady nadzorczej 
za rok 1879. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 
1879. 

8. Sprawozdanie komisyi lustra- 
cyjnej za rok 1879. 

4. Wniosek Rady nadzorczej, do- 
tyczący udzielenia Dyrekcyi absolu- 
toryum. 

5. Wnioski Rady nadzorczej, do- 
tyczące rozdziału zysku z r. 1879. 

6. Wybory uzupełniające do Ra- 
dy nadzorczej. 

4. Wybór komisyi lustracyjnej na 
|rok 1880. 

8. Sprawozdanie komisyi regula- 
minowej i statutowej. 

Lwów dnia 19 kwietnia 1880. 
fx man br. Gostkowski m. p. 


prezes. 

Nap '7 © s m. p 
ki 
je 
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